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(Sprawy bieżące.)

s5ł._,m .czosć ks. m e tro p o lity  Sem- 
braftc > lcza w postępowaniu z przywódz- 
ćann moskaiolilstwa, przyprawiła Słowo o 
U‘3 »i zmysiów. Najpierw umieściło J jt 

• • Pocdodzący jawnie z koła Pa-
wukowówitd., a grożący pi zejściem na szyz- 

■5 — jak gdyby który z ty cli Pawliko- 
w 'W zecŁtia* uia swoich przekonań szy- 
znutyekich uarazić się na utratę dobrej 
prebondy i jak gdyby lud unicki zechciał 
pójść w ślady owych zaślepieńców, którzy 
są łanatykami, ale bez owTej szlachetnej 
cechy fanatyków, tj. bez gotowości do po­
święceń. Następnie w innym artykule w y­
wodzi, ze odj-jCio referatów konsystorskich 
i dekanatów „naszym topitzejtantom 14 by­
ło U-ó woceńi iutjyu zwolenników l i t e r a ł -

Narodowej i sojuszników jej 
ifffj^a iiión łańsk ich  w guście Greute- 
rw^ ^"clioć jedno z drugiem nie da się 
pWŁczW; 1 myśmy dowiedzieli się o tym 
wypadku dopiero ze Słowa. Powiada też, 
że z wiarogodnegu źródła pocliod d wiado­
mość Deutsche Zig.. iż dnia 1 . bir.. odbyła 
-ię We Lwowie w pałacu ks. Sembratowi- 
<za konferencja, w której wzięli udział 
i«M e  namiestnik hr. Gołuchowski i ks. 
biskfip Stupnicld, a na którfj się naradza­
no „jakimby sposobem jeszcze mocniej a- 
karać "reprezentantów naroda russkawo za 
i*h przekonania szyzmaiyckie, tj. za gło­
sowani* lęłt za projektami wyznaniowemi.“ 
2*  ta wiadomość jest kłamstwem, dość 
wkładać na uległość hr. Gbłućhowskiego 
d li wszelkich interncyj ministerstwa. A 
najŁabawujejszem jest, gdy »Słowo przed 
tem wszysi itrem ł- 'c ze le  powiada iż „ul- 
trąihońtańske rzymscy biskupi i cała Polo-
ni-», której piujekta wyznaniowe niemało 
szkodzą, korzysta z ty^h projektów, . aby 

Tnla.yzować ,.naszych11 ieprezentan 
*.ndciu jego inteligencją i du- 

t  ^śżelKKjgo wyznania." Otóż 
Widać, ie Słowo bardzo się boi zrtepopu- 
iaryzowauia swoich reprezentantów, — a 
że się tego samego i ci' reprezentanci oba 
wiają, dowodzi takt, iż nigdzie nie zwołali 
zebrania wybbrców, aby się przed imał u- 
spft»wj<jS|fjWfi otrzymać ofl ińcti We-
tuni' zauAndk nadaii. Żbj -.łosowanlet za 
projektami wyznaritowvim jest 'iśto.tńife“ 
„ ,<żyż»atyckjóm“ ' ptzŁkoitaj.ieiń, dość po- ‘ 
wfedzieć, żd ^bi.JkypóW pr^efflitaW: skich, za­
siadających w Izbie paaów)1- głosował ^a' 
niemi tylko szy zmat^cki aVcybiskup wzer- 
mowrtepki i 01 az metropolita wszystkich 
.-iZj fcinatyków przedlitawskich. ks. Bendei- 
la, A  że Polonii szkodzą projekta wyzna­
niowe, jest tiksamo prawda. Jak to, że

Tcgblatt „sprzyja Polakom14, co jednak 
Słowo twierdzi.

W  tych diiiacn zresztą zaczęto Słowo 
napadać i ks^metropoliię i podżegać prze­
ciw niemu swoich zwolenników, czego do­
tychczas nigdy me czyniło, zwalając ow­
szem wszystko na ks. kau. Malinowskie­
go. Zarzuca mu, że we Wieliti tydzień i 
na Wielkanoc-iporżuciłoi,',swoje stado11, na 
wezwanie Rauschera i innych, aby w „au- 
strjackiej Izbie panów bronić intereców 
papieża rzymskiego11 — zkąd powstało 
„oburzenie między wszystkimi Rusina­
mi lwowskimi11 — zapewne szyzmot- 
lami, bo Rusini pochwalają wyjazd ks. 
metropolity. Dalej pisze Słowo: „Za odję­
cie konsystorskich referatów i dekanatów 
naszym posłom umysły wszystkich myślą­
cych" są wzburzone przeciw metiopolicie 
do ostateczności. Niezadowolenie jest po­
wszechne. Ks. dr Krzyżanowski mianowa­
ny drugim kaznodzieją przy cerkwi św. 
Jeimego. Ale komuż będzie 011 kazać? Czy 
nagim ścianom ił" A więc szy zmofile grożą 
suejj:ą, iż nie będą chodzić na nabożeń­
stwo do św. Jura! Ależ oni i taK nigdy 
do ceikwi nie chodzili!

Przeciw 1. projektowi wyznaniowemu 
głosowali w lz lie  panów. ks. Czartory­
ski, ks. Jabłonowski, lir. Lanckoroński, 
lir. Potocki, ks. Sapieha, hr. Siemieński i 
trzej arcybiskupi lwowscy, — a zatem z 
G a l i c j i  brakowało tylko hr. Gołuchow- 
skiego, który wcale nie przybył.

Yuterland pisze : „Dziciejsza (d, 13. 
bm.) mowa ministra wyznań jest manife­
stem wojennym p r z e c i w  ^us t r j i  kato 
l i cki e j .  Hr. L con TLun podniósł, żeiząd 
powinien koniecznie (wyiuszczyć, w jakim 
duchu będą wykonywanemi ustawy wyzna­
niowe, które w niejednym ustępie są dwu- 
licowenr. Otóż minister Streinayer oświad­
czył bez ogródki, że ustaw/ te uw m  za 
bi of. ptzóciw duchowieństwu, zajmającema 
się polityką.11 -14'

K l u b  l e w i c y  Izby posłów zebiął Mę 
był już d. 13. bm. na naradę, wszelako 
nie poruszono na tej najadzie sprawy or­
ganizacji tego stronnictwa; a dr. Herbsta 
wcale na niej nie było, w czem 1'ag'spres- 
Isc upatruje dowód, że rozjątrzenie jego 
przeciw własnemu stronnictwu jeszcze nie
minęło. *   (

W  de l e gac j a c h  wspó lnych,  któ­
r e .4 , 2P. Xj, m rozpoczną swa obrady, 
imają Węgrzy uderzyć na ministra W ojny 
z powodu, że za podstawę swego budżetu 
wziął nie sumę, ^ .“ r/pozwoloną, ale tę, 
jakiej on żądał.

Hr. Andres / 1 wjryfjł (Jo '1̂ '' <*’i  y k a 11 u 
me notę, któraby musiała być kard. An 
tonelleinu wręczoną’, aie" lylko’ dój^szę 
instrukcyjną. Noty nie można byfo wysy­
łać, bo encyklika papiezka przeciw au-

strjackim projektom wyznaniowym była 
tyiko do biskupów wystosowaną. Donie- 
sięrye, że odpowiedź cesarza na list pa­
pieża była w Watykanie mile przyjętą, 
zaniepokoiło centralistćw.

J eńzeze o po^yczczR kra­
jowej

, ^Niejednokrotnie wyhazahśmy, jakie 
znaczenie dla kiaju naszego ,ma projekto­
wana pożyczka krajowa, że ,o<T jej zreali­
zowania zawisł w znacznej cźęsoi rozwój 
kraju i ulżenie ludowo w nadzy puzosta- 

! jącemu, zrealizowanie zaś zależne jest po- 
Uug zapadłej uchwraly sejmu, od tego, czy 
zostanie:, on a uwolnioną od podatku pau- 

; stwowego, Minister skarbu ma podobno 
być uwalnieniu pizeciwny, mta»o doniosło­
ści jaj celu, 9 te, aby tern samem ma być 
w konieczności uwoluienia «a podatku i 
pożyczki miasta Wiednia. Nad znacz^mem 
powyższego motywu już zastan&w^ŚMy 
się obszerniej, dziś obecnie zaś. gd„ kwe- 
stja ta ma irkrótoe przyjść pod obrady, 
chcemj dorzucić jedną jesicze małą u-
wagę

Nie zaprzeczamy wca1e.pożyteczn(73i 
celu, jaki Rada imasla Wiednia ch(ic osią­
gnąć, ale zdaje ram się, iż owo zestawia­
nie pożycz! 1 nąsz.ćj z pożynJką wiedeńską, 
niezupełme jest słusznem. My kimRęzrro- 
■ścią jesteśmy zmuszeni Jo zaciagui^i^ 
'długu, Wiadoń tylkt • chęcnt wzniesienia,, 
a repręzentaurf, jtgo korzj stając i r^bu- 
-dzonej w lua^it naa.iętńosci do g i^  wjrećl- 
Ikićli, zaciągają nic pożyczki pod zrysłe- 
mi warunkami, lei z tworzą spekulację, 
prze? którą ń» ttóżzyść miasta postanowili 
sobie wyzyskać namiętuoSć lududści całe­
go państwa.

Wiadomo, jże pożyczki łbśorfe
.miaiai 3 procentami1 najczęściej amoriyżu- 
Iją kapitał' i, oplackją wvnag.oilzejrio żo. 
jpożyćżkę ńsdiieją Wjgyar^j, Nasza zaś 
pożyczka potrzebować i,^d>,ie na procenta 
i  amortyzację'trzy może razy większej feu- 
imy. Uzyskaniem przeto pozwdfenia na po­
życzkę premjowaną Wiedeń, jak zwykle, 
opodatkowuje dla siebie ludność cołej mo­
narchii - - przrciwme Jo-
jżyczkę, wzią; na siebie sptatę wszelki (b
(ciężarów W  Austrji więc. gdzie nskaiflość

zrozumieć, gdzie nieclięp i zawiść doszły 
do tego, ń  podanie zgłodniałemu' bratu 
kęsa clileba jest uważane już za rzece 
polityczną. •

liorespoiidcufje „(iązr,
Pary i  d. 1 0 . k wietnia

Umiejętnie wyzyskuje każdą spekuvacjVpry- -
watną, ma przecież więcej uzasadnioną 
słuszność, opodatkowywać tych, oo prze- 
prowadzająvoj>eracjęi, bardzo f j'OC ha- 
idym względem dla siebie1 zyskw jjąó _ J»k 
oharozać ciężarem tych, co znalea i sie w 
konieczności szukania pomocy w pożyczce, 
iz w iejzą  że ta będzie dla nieb uciążliwą. 
Uczynienie zależną naszej pożyczki od po­
życzki nr, as ta Wiednia, da się tam tył ko

( 7o) Koła p*iiarasutariw i dzteunib 
i tutejszt najwięcej są uyra,. Najęte utwo- 
j-zeoiem liuwej większośid m Zgrojuhdze 

‘ mu tiapc dowem któraby uad^a. lżądowś- 
j barWę republikańską (Legżt«iniśqi jrrzyzwL '
; ją, że stronnictwa sionarcuicznt nigdy ;»>? 
zdołają porozumieć się ze sobą. Prawica, 
złożona z najbielszych i mniej białych 
służebników hrabiego de Chauibord, zu­
pełnie ztry >va ze środkiem prawym, któ­
ry pouajc rękę lepubiikauoia umurkO' 
wanym. Nic przeto aziwae^o, żt wottec 
legitymiztow, yypowiadającyoJ, posłHSzeń- 

; stwc sieda^olociu, naslępnm coraz większa, 
przyjaźń pomiędzy środkiem prawym i ler 
wym, czyli pomiędzy monarchią konstytu­
cyjną i republiką konserwatywną i tvm*V\ 
srąwiciele środka lewego, a na esejo ich, 
lir. Rampcn, oświadczają :się ze swentthpo- 
woineim służbami dla marszałka M a: M* 
liona, pod waniukiem, ażeby się lOzstąt z 
księciem de Rcoglie, a na jegye miejsce 
, pow ołai pana dt Gouiard, : oraze zeby iia 
nów de Larcy i Depeyre zastąpić dwoma 

i l i W ,  wziętymi zą spodka uewego 
M?iozatKowi ttuułu: pozjącz /ć sir ze wszech1 
władnym ihognejn, ale drye en de zro- 
ziuoieuia, że gotów swą siedmiołeijji^ włk 
A z , poruciyć pieczy ■ republikanów unuor- 
kuwauyru, kiedy pomiędzy mptfdrcWBtam' 
Inępotyfc^ .przeciwników.

Nawet .dziennik: auwstajaW . 
jjaki P i 388*., Które dawniej wysiawiały re 
pjddike jako potwór, dkisia; zgadzają ślę 
jna organizację sieilmioletiniej - rząłezyposuo 
litej pod rmczelhictwetn Mmi Mahona ( Lu:- i 
dzit u steru władzy stójąty i t aezyndją ■ ba- ' 
bi srać przek.mani:,, że dla-Większej cs»ę- 
śg’ narodu }ajżądaną jest re|ńiMika. h sam 
marszałek Mac.-MaUoL któiy ciągle pra­
wił że/jesa załeż.iym od Zgi/oitład^ehia au- 
rnflowegłft Hsriś /odrvw-<: Tic, te taa oho-’ 
fwiąaai. yuKo w.^»iouv« V 4>u, a wypełni 
je  prą;' .penmcy audz. umŃNckownnychtiZ o 
każdto&o ętiwjuiofwą .Te ąlowa są-prxa 
jstręgą d l* lojalistów,, już i uk  ifOg-rążo- 
nych w smutku, z powoiat, ostahiicb uzu­
pełniających wyboiów do Izby. K 'f'

tej inegaty za ,tą. ze w ^uruczys^ść kró­
lewską wywiesiła szŁanUdU-włosja. Z agra ­
żano, że od czasu, jak mpaskiz uc Ncailies 
został ambasadorem pyzy kkólu wioakym, 
stosuii1̂  między Watykaueu s . Weraaiuiu 
stają się coraz di ażtiwssgW Legu^miści 
i ultramoncanie zawsze więcej dbający u 
interes papieski, auiżali . o dobro kraju
własnego, starają się ąirzyspojrzyc idoęo- 
tów iządowi, jwtjema. Jalę ’ ’ ' n:,-,-,-.-77,-*-. -  - — - słychać, Ojciec
sw. za ich radą, uio chcc zezwonc ni roz­
graniczenie dyacezyj alzatp-JflftaiyńgsLiek 
ząjgftiyńę^er PiUSy. r ąbi źyiA sppso-

i bem wprawdc' W .pi7 ykrfi .potozeu*? -gfrb- ,

przycuylUyjui jfią kiąyęphwą .yTitałpego.
Wczoraj odhyi się wystawny'h pogrzżh 

Ernesta Boni ego, hyd«go lulnjśti-a spriw 
wewnętrznych Ipo P4 iuajp Nieboszczyk 
należał dc rzędu znnkońntycb « '.zony m 

' fraucuzkich, siycął jakb dioheoldg, óaiejo 
piśći estekyk, Naa gr,w> a  Uiędry łjntjwi 
pi«<»iiórił iJsiążę de1 BnogUtr > oddając c«eść '

I zmarłemu w imieniu rząda c
zes, mirusuAw opłakiwał wcześay xgon 

; swego fow&zysija, ^ c ^  n m j^ n e j ęwąljd- 
pa l̂ammitarm-, 'spi ows dzuęy untert. na 
Heulego- który zaleci wić 48 ,  lat wieku 
liczył .>Spaawca śmieręj' aseuiegt| pył po­
niekąd .książę de BrogŁue. B ^ le  wszod*.
d,o feoćiiiieću; walki, spod^iew^jąr-sią zostąfc 
ministrem uijyia^y. i  naitc^i ppi. ,b»yipy 
cddał źua^ujnitę uałnęj' L-ajywi .Łdógne 

izrooił gb mmistaćm ^praw wy.wnęŁriijyęli, 
dai jąiu. tę pąsąoę, na kęOiąfc ia l si('wy-,' 
raził w mow^ej pogrzegww^a . ju iu t^ f by­
wa wykźawii^y -, îa ppj *yjskp^ fĆW.ftF®* i 
ażmijosó. ZarU  pp utwA-^eąiu gajjmejtu 

: w alki wy gfpsówjtjąp ,bąz wiedzy B ^ e g c  
i ów sławny okólnik do pret^g^oy, m^ąęy 
jna celu zaprowadzenie pizedajnej prasy 
we Francji.

{Głęboko wziął do serca ten wypadek i od

Sprawa okrętu „Oreaoque,“ którepo 
pbeeność w porcie Cmtta-decchia tyle kiwi
uapsuia Vrłochom. przybiera nowy obrót. 
Statek nłfhB żostawać na usługaeh stolicy 
apostolskiej, ą dzisiaj Ojciec święty doma­
ga się u rząou francuzkiego odwołania

tej inłjła pu-ńąr: nsyofc»ć, .aręozouy cier- 
pieniesi moikhren: bfv>’ iniepospoli*
tyn mcwuca ijakn ^rof«soi!, a .{(Gdnakźe c.y- 
buna imriaiirentarai &  .j< i ;
łoże «wniainF usłane i; bo nie każay p-ó- 
Tejaj > zdołmy io ges/c--być mp v?eą segiLawyia. 
;PiŁ#ŁW¥CziaionV nr../, .nioko "o1—
Bimsć rnmw^łaprlaąentuamej kcor_ me
^uaec.v wiała fwątetuadjyśli i zbijała gr- z to­
ru. UoiBa/hpraftKjf .w Iidue, sdchoaząr, od 
jirzediąiótŁ, ;itw ^oglądają*, na sprawy 
iządowe. ouzyma esie-ykŁ. Sfp.wne jest je- 
g(. mowc, w  lAóre; ' „odpawiedzialuość mi­
ii Ano w przcdslawiz, się w tałej piękności/ 

Umieni opłakują wczciśny żgon Beult- 
go, wyraucając księciu de Rrogfie, ze go 
Wcią^gcą* do .Wbdś politycznych, do kto- 
rych wćalt j nic by: uspoaobioay

Dziesięc-odniówka.
ii.

(Nowa epoka star2go głupstwa. — Nieloicz- 
Hojlć kęsmcpolicyzniu. — Definiują religii — 
Tąjejane rąporta gubernatorów moskiewskich.)

W oleć potrzebi7 zgodnego działania 
■w u>rQdzh). który się odradza do lepsze- 

vp0u, “ Ciskiem różnolicznej nazwy, 
j i ni - ^^ jcŁym  nazwać zamarli, pr/e- 
1 ftinoo 1<J T  ’ • wymierzony, i zastra- 
S7łi Ini u+a'lSL6 I l ze<lstawna się dola przy- 

. , którą by zgotować pragnęli wspól- 
z przebiegłymi Wiogami — naci bezmyśl­

ni kapłani kosmopolityzmu,
La obowiązek więc poczytywać sobie 

muozą indzie, kraj i naród kochający, usu­
wać te chwasty wyrastające na niwie
luuiz. muzie, k raj i naród kocnający, usu­
wać te chwasty wyrastające na niwie 
nowej pracy, około oświaty ludu podejmo­
wanej, a jako do przedmiotu na dobie 
będącego, pragnę także dodać szczere 
słowo.:o.

Kosmopolityzm mniemanych postę­
powców, mimo nieusprawiedliwiającej pre­
tensji tychże, jakoby twórcami by 1 nowej 
epoki — jest przestrzeganiem śniedzi naj­
płytszych mrzonek, jest. otulaniem się w 
Pieluchy zwietrzałego nihilizmu, który 
s/oje źródło miał z niezadowolenia i nie-"° je  źródło miał z niezadowolenia i me- 
Viary We wszystko istniejące. W  rządzie 
oh°Si '^ skim nihilizm objawia się w chęci 
tuDS a *  Pi3^  ludzkich i burzeniu insty- 
raz- JJ*1’ 0J 'wych. które za najwyższy wy- 

o S25 politycznego uważać można. 
tamtejsze1̂ eza*e n̂i bezpośrednio od rządu 
listyczne^)’’ ŵ Zwalają się powoli z nihi- 
di ogę rzeczY^t11.11  ̂ wchodząc na
Nasi kosmopóiicj5 ,ś( 1 'ląifcniein i pracą, 
pocie przysltreuja^f ifłabl do cz>nów des" 
nijakości w7 swem odr Snuj^ siS Jak widmd 
na narodu. kucaniu  religii i mia-

Czuję jednak pewien j  
trznej pociechy, że do k as te tZaj w< v.nN' 
należą dotąd tylko ludzie, t3 k(™ p o h to w  
panu przed sobą iż nie p od E n  ^ 
kom, przez obecne położenie masz” ^Z* 
ganym. — indywidua te ( o r / e L i T T  
sądem estetyka) radeby przechować w sJ ^
ląn“j duszy choć pozory przyroda:^ 
piękna, - -  a według słów pr iw7nika; p za- 
wrntność ich zmusza do nadawania sobie 
powagi ęrzed ludźmi, którym są podejrze- 
ni o nicość. Kosmopolityzm w naszym 
narodzie jest negacją powinności obywa­

telskich, a ze stanowiska czystego rozumu 
jest nieloicznością, o czem pokrótce:

Jakież są formy rządu kosmo­
politycznego ?

Gdzidż istnieje państwo kosmopoli­
tyczne ? Nigdzie!

Jeżeli u wolnomyślnych postępowców 
zbytecznemi są religii i narodowość, to 
przecież niezawodnie nie zechcą się pizy- 
znać do braku rozumu, i w śla d za Cliam- 
brym, Wolterem, Wolneyem, Diderotem ltd. 
uważają go jeżeli nie za jedynie nieomyl­
nego kierownika, to pewnie za wazuą 
wskazówkę w swoim pochodzie. Od iudz’ 
z rozumrm niesposób nie wymagać myśli 
rozumnycli; prawidłem rozumnego myśle­
nia jest loika, a pierwszą zasadą loiki 
jest, aby to, o ozem się myśli, było rze- 
czywistem, istniejącem.

Nie potrzeba tu erudyvyą nużących 
rozpraw, i filozoficznych doktryn, aby zro­
zumieć całą nicość kosmopolitycznej szar- 
latanerji. Bezmyślni postępowcy nawet 
pod pierwsze warunki loiki nie podcią­
gnęli swoich rozumowań, a dążności ich 
odznaczają się bezprzykładnem zaślepie­
niem, którego cechy aż nadto widoczne- 
mi się staną, po rozważeniu pytań: czy są 
jakie narody na śvTiecie, które dla zasad 
kosmopolityzmu zechcą wyrzec się swoich 
dotychczasowych urządzeń i swojej egzy­
stencji ?... a czyli przeciwnie niema naro­
dów i rządów, czyhających na wyrzeczenie 
sąę przez nas własnej narodowość. ? Na 
pierwsze pytanie żaden głos nie odpowie; 
na drugie Moskale, Niemcy i szomerzyści. 
Dalej więc, postępowcy, do stóp wrogom!

Najwd/ięczniejszem polem, na które,m 
postępowcy sieją kąkole, jest religja. My- 
sterje, doginata, ceremonie kościelne, nad­
użycia księży, ich przywary i chciwość, 
dostarczyły im niestety aż zanadto sposobno­
ści do podsuwania swoich przekonań słu­
chaczom, zidentyfikowawszy zwłaszcza 
w czasie dłuższej rozmowy, religię z oso­
bą księdza. Jestże to przemyślny podstęp 
lub własna głupota?

Nie mnie tu walczyć w obronie księ­
ży i dogmatów, albowiem w całej rozle­
głości podzielam zdarię autora, wypowie­
dziane w sprawie walki koscioia z rządem 
(w artykule „Ze świata11)- ale Pjzez wzgląd 
na krążące w obecnym czasie rozliczne 
wyobrażenia o religii. jak również z ? isa- 
dy wziętego na siebie obowiązku, wyka­
zania fałszywych zapatrywań kosmopoli­
tycznych koryfeuszów, chcę istotę religii

wycolać z gęstwy lekkomyślnych pojęć, i 
zgodnie z duchem prawdziwych w/nweń 
określić.

Pozostawiam za sobą wszelkie etymo­
logiczne wywody i tłumaczenia słowa „re­
ligja,11 „religere11 etc., 'W myśl mędrców 
kościoła głoszone, a definiuję ją w sposób 
następujący:

Sprawiedliwość wiekuista, wyznawana 
uczuciem i uczynkiem — to leligia.

Z tego źródła płynie siła, twmrząea 
ideały, a ideałem jest to, co obudzą w 
człowieku głęboką wiarę i miłość... Bog!

Pomny na przyrzeczenie w poprzed­
nim liście dane zmuszam się do nadania 
myślom przeciwnego kierunku, co o ile 
niemiłem. o tyie jest koniecznein dla odchyle­
nia strzeżonych zasłon z tajemnic mos­
kiewskiego rządu.

M^dicwa. wciągnięta w nieuchronne 
konsekwencje bezc»eluości, którą ad wie­
ków nasiąkła, osnuła się tak gęstem pa­
smem fałszu i kłamstw, iż z kaźdem vry-    t     7 •* .

chyleniem się jej z nieprzejrzanej taini
nłninnnnot nc ulllliuf Alinr<>ll In/lir 7ionn [[qciemności gabinetowych, ludy ziemi, 
światła dążące, dostrzedz mogą nie tylko 
tendencje grabieży, lecz i niezięczność 
ciemnoty chcącej osłaniać swe brudy pła­
szczykiem filantropii.

To fanfaronowanie ludzkością, aż na i  j 
nam znane od pierwszego mieszania się 
Moskwy do praw naszych, powtarza się 
od czasu do czasu, cywilizowaniem żydów, 

o zniesienie kul roz-upomnieinein się o  --------- — ---
ryw ającycli u ościennych mocarstw (kie-
dy armia moskiewska n.emi ma być opa­
trzoną), intrygowaniem Uzechow, opieką 
nad Bółgarami, ogłupianiem Rusinów, u- 
szczęśliwianiem Litwinów i uspokajaniem 
Polaków, które to tira'nie szczeoy — we­
dług ubolewania Moskwy bądź pozo­
stawały, bądź pozostają pod ciężkim uci­
skiem innoplemieńców, a wzdychają do bło­
gich swobód moskiewskiego berła, pod
strażą którego sztandar Słowiańszczyzny 
nigdy nie byt okryty krcpą — j ak tajny 
sowietnik (radca) Pawliszczew niekiedy 
zapewnia.

Polacy do tegc podobno już stopma 
są Uszczęśliwieni, iż zbytecznem nad nimi 
okazało się opatrzne »ko cara, bo wszak­
że w Berlinie na poufne zapytanie cesa­
rza niemieckiego „co w Polsce twojej 
słychać? 11 — mógł odpowiedzieć —  „to 
mnie wcale nie obchodzi, tam rządzą moi 
kaprale/

sce byłby w możności, tej kłamliwej od­
powiedzi imperatorskiej przeciwstawić u- 
żywane powszechnie w cywilizatorskiąj. 
Moskwie słówćezko. „wrjosz1 — albuwieu 
każdy z mch jest prześy ladozonr p niu- 
pi awdzie cafisbiego dowćipy.

Składane przez gubernątorow sekje- 
tne rapo-ta, są jedaym dowodem więcej, 
jak niepewną się czuje Moskwa w walce 
z duchem liaiodu, nad którym przewodzi 
gwaitem. Moskwa, przejęta obawą wkrada 
się nie tylko w domowe pożycie szlachty, 
w jej stosunki z duchowieństwem, nie ly l­
ko z przestrachem siucha szemrzących 
na ciężkie podatki głosów mieszczan i chło­
pów wr kraju, lecz nieprzerwanie szpieg.iye 
sąsiednie prowincje polskie, śledzi w nićL 
zawiązujące się stowarzyszenia i" bada 
wpływy członków tychże.

W  sekretnym raporcie guberum-jj a 
lubelskiego T. 79 z r. 1863 umieszczoną 
była modlitwa, wydana w drukarni akade­
mickiej krakowskiej, byU wiadomości o 
Drataniu się Litwinów z Polakami (L itw i­
nów', bawiących w owym czasie w Krako­
wie), było obszerne curriculum vitac ob ■- 
watela _ Kucnarskiego, służącego niegdyś 
w oddziale lmiigiewicza, były j donosy o 
zgioiuadzeniach, odbytych u córki jenera­
ła (?) Goi skiego, a członkowie tego zgro­
madzenia knuii bezsprzecznie coś groźnego 
dla Moskwy, kiedy zgromadzeniom owym 
w i aporcie nadano nazwę kołu polityczne­
go (krużok politycznyj) a o wykryciu je ­
go niezwłocznie uwiadomieni zostali na­
miestnik Berg, naczelny komendant żan- 
darmerj7 w Warszawie i wszyscy urzędu­
jący w Kongresówce gubernatorowie.

Czy Moskale sami się okłamują, czy 
.et okłamują tajni ajenci pogróżkami o 
Polsce korspirująeej, lub czy ow7ego czasu 
rzeczywiście żywiono zamysły, przerażają­
ce rząd moskiewski *), nie mogę tego u- 
rzec stanowczo. W  każdym jednaK razie 
z przyDuszczef* powyższych wychyla się 
pewnik, że i po głoszonym zgonie, Polska 
groźną jest dla Moskwy. Lecz me wpaaajmy 
ztąd na błędną drogę przeceniania sił 
swoich, co czynniki nasze żywotne roz­
kładowi podda' może, a łączmy sję owszem 
w lednsść, w której rękojmi p*dęgi-

Tułać*.

iw .i*

*) Okłamuję ich wiaśni ajenci. Wtedy
ani potem nikt nie konspirowal przeciwko

Gd brzegów kwiea.sty cŁ A~na, od sło­
neczne* ojczyzny Michała Anioła, wysyłam 
do WAe, <R- kiąiny z*tnnn, i śniegu wieś© 
radosrą Uitcli wam ją pierwszy .rada sko- 
rrouek, niech was pokraapi i. ogn.rje na 
dzieją powłiAau. wioskowego łimika o sie­
bie, jak v'ital.śeie dwa lat? i-emn akwufi- 
skiegc wieszcza p. Sewepyna «jhłozc/,yń- 
skiego, po długien tułactwie wradnjącego 
do Polski. Otóż. i vwaz wierci wygna: 
pielgrzym biblijny,-, sala metąy przedstawi­
ciel polskiego w"chod*twa, riaca na ro 
dziiuu, ziemię, do wat, -Mąż skromny_e m- 
chf o-no.nnsj zasług * potężnego ..ałowa, 
ize iW a# i p«)ta. fktóry ^óąęm Danta ró­
wna wprawniO wlaa? iak Buonarottego 
dłut im. wdzięczny śpiewak _ikenki i dzi­
siejszy twórca piłmnnęi pieśni, z boln i 
obu^zena powstałej, Teofi1 Lena -tot icz, 
opuszcza wreszcie te gaje minowe, te u- 
roczf w Auenninach ustionia, aby ciężar 
długoletniej pielgrzymki i tęsknotę wy- 
gnauca złożyć u progów ojczystym , by 
odetchnąć swojskiem pewieGzem, w bra- 
tnict uściskach zapomnieć cierpień, rozli­
cznych tak długo a mężnie znoszonej nie­
doli ;

Nłenrawdai, wieść ta miła z tchnie­
niem poiudniowem ku wam doleci i ogrze­
je serca wasze współczuciem? Niepraw­
daż, że znajdziecie w nieb dosyć cieuła, 
aby miłością serdeczną przytulie to wiel­
kie, polskie, bolejące krwawo, a nieskoń­
czenie miłujące serce, które Polską jedy­
nie oddycha, które jedynie myśl o Polsce 
krzepiła lat tyle, które Polskę słowem 
swojem pociesza, a przykładem uzacnia i 
własnym wzorem cnotom Jej przyświau- 
cza? I znajdziecie n? ustach waseyih go­
rące powitania słowa, a. w s iroach wa­
szych zasoby czci i miłości, Łtyre p 31- 
grzyrna uradują, pocieszą, urtlą. O merzę, 
że powracającemu z ziemi DautA, w a n • 
mu, polskiemu wieszczowi oaąie poznać, 
że zdolni jesteścb/ uezcić godma l aUa nvw
Poeii W  ' ' .

Tymczasem; immm pi Tgrzym stanie u 
yaŁ, umysł jego ja *  sionce przyświeca

portach, straciliby nagrody, jaki** im dają. 
obeznany zt stanem Treczywistjrm dla 
niema nic śimc8?.nhjszego jak^uorta 
tów moskiewskich (P. r.)

+) List ten odbieramy od szanow 
zacnej Polki, bawiącej we Florencji.



Pierwszą urzędowa wiadomość o ucie- 
czca Rochaion% - raąa otrzymał dopiero 
wczoraj od gabinetu londyńskiego. Jedno­
cześnie przybyła depesza w tym samym 
przedmiocie ' od gubernatora Nowej Kale- 
ledonii. Razem z Rochefortem uciekło pię­
ciu innycb więźniów: Paskal Grousset, 0- 
livier Pia, Jourde i Baillióre, nazwisko 
piątego dotąd jeszcze nieznane Pozwolono 
im było udawać się na rybołostwo i pe­
wnego dnia, korzystając ze sposobności, 
łódką rybacką dostali się na okręt angiel­
ski, który odbywa podróż między Nową 

• Kaledonia i Australią. Pisma urzędowe o- 
skarzają Rocheforta i jego towarzyszy o 
zdradę, że nadużyli położonego w nich za- 
fania. Zaiste, trzeba być takim prostodu­
sznym, jak dzisiejszy rząd francuzki i 
wszyscy redaktorowie dzienników urzędo­
wych, aby wystąpić z podobnem dowodze­
niem. Wypuszczasz ptaka z klatki, pozwa­
lasz mu latać po komnacie i sądzisz, że 
nie frunie przez okno, gdy będzie o- 
twarte? Przecież Rochefort i jego towa­
rzysze, choćby nąjwiększymi byli zbrodnia­
rzami, mają większe poczucie wolności a- 
niżeli ptak zamknięty w klatce.

Publiczność ffsncuzka wcześniej do­
wiedziała się o ucieczce Rocheforta niżeli 
rząd. To może posłużyć za dowód o- 
wego twierdzenia, że rządy nie zawsze są 
dobroczyńcami narodów i nie zawsze by- 
wąją mędrsze od nich. Kiedy się po Pa­
ryżu rozbiegła wieść o tej ucieczce i do­
szła do uszu księcia Broglie, zabójca Beu- 
lćgo, p. wiceprezes Rady ministrów zawo­
łał szyderczo: .Podobne rzeczy mogły
dziać się tylko za panowania Thiersa!“ 
I  długi czas dzienniki urzędowe, opierając 
się na tym niedorzecznym wykrzykniku, 
niegodnym prawdziwego męża stanu, po­
dawały w wątpliwość ucieczkę autora La- 
tanti, eadjowniejsząj od wszystkich latar­
ni czamoksięzkich.

Smutne są powody, dla których rząd 
francuzki nie otrzymał od swego konsula 
wiadomości o Rochefbrcie. Depesza tele­
graficzna, z 25 wyrazów złożona, kosztuje 
z Sydnej do Paryża 250 franków. W  nad­
zwyczajnych wypadkach konsul francuzki 
ponosi wydatki z własnej kieszeni, które 
mu rząd Wrach dopiero w rok, albo we 
dwa lata, i to po wielokrotnych przypo­
mnieniach. W  tym razie konsul, bawiący 
w Sydnej, wcale sie nie okazał skorym do 
wydawania własnych pieniędzy na potrze­
by rządowe; czekał, aż sam minister spraw 
zagranicznych zgłosi sie do niego i powie 
mn, że czeka na odpowiedź, za którą za­
płacił w Paryżu.

Przegląd polityczny.
Umieszczamy poniżej świeżo ogłoszo­

ną w dziennikach zagranicznych notę hr. 
Bensta z r. 1870 do ks. Metternicha, ów­
czesnego posła anstijackiego w Paryżu. 
Dokument ten poświadcza, co jnż podno­
siliśmy nieraz, że przed wybuchem wojny

r —jr.iunfcionin ffiniu j .  i
Austiją, a hr. Beuat oczekiwał tylko pier­
wszego, świetnego zwycięstwa Francji, a- 
żeby się wmieszać w kampanię. W  tym 
to cela, dla Uzyskania ez&su na uzbroje­
nie armii, kładzie nacisk na potrzebę zne­
utralizowania Moskwy. Myśl to była wy­
trawna i polityczna, podobnie jak poglądy 
hr. Beusta na kwestę włoską. Gdy je­
dnakże Francnzi od pierwszej chwili po­
częli przegrywać, a wysłannik hr. Beusta, 
p. Klaczko przywiózł zabawne zapewnie­
nia cesarzowej Eugenii, ie  Francja (po 
przegranych pod Worth i Forbach) ma 
jeszcze gotowych aż 100.000 (!) lndzi, nie

mógł hr. Beust nic innego uczynić, jak 
wycofać się z akcji, nie angażując Au* 
strji bez widoku jakiegokolwiek powo­
dzenia. Nota brzmi:

„Wiedeń d. 20. lipca 1870.
Hi&bia Yitzthum udzielił naszemu wspa 

niałomyślnenra Panu ^ołecbuia »stnogo, 
jakie mu powierzył cesarz Napoleon. Ce­
sarskie te słowa, jakoteż objaśnienia do­
dane przyjacielsko przez księcia Gvam- 
mont, osunęły wszelką możliwość nieporo­
zumień!*, do czego^ daćby mogła powód 
niespodziewana ta i nagła wojna. Chciej 
pan więc powtórzyć J. ces. Mości i mini­
strom J-, ie  my wierni przyrzeczeniom 
zawartym w listach z przeszłego rozu o- 
bydwóch cesarzów, sprawę Francji jako 
naszą uważamy i o ile możności przyczy­
nimy się do powodzenia jej oręża. Granice 
jednak możności tej określone są bądź we- 
wnętrznemi naszemi trudnościami, ląd i to 
wielkiej wagi względami politycznemu 
Chcę się tylko w tych ostatnich rozpa­
trzyć. Cokolwiek ua to powie jenerał Fleu- 
ry, jesteśmy tego pewni, ie  Moskwa jest 
zawsze w przymierzu z Prusami, tak, że 
w pewaych. wypadkach interwencja aruiij 
moskiewskich nie tylko uważaną być win­
na z* prawdopodobną, lecz nawet za pe­
wną. Z tych wypadków musi oczywiście 
nas ten przedewszystkiem obchodzić, któ­
ry się nas dotyczy. Jeżeli więc mamy z 
wszelką otwartością mówić, jaką winni są 
sobie dobrzy sprzymierzeńcy, to spodzie­
wamy się przecież, że i cesarz Napoleon 
równie sprawiedliwym będzie wobec nas 
i nieposądzi nas o małoduszny egoizm 
myślimy tak samo wiele o nim, - jak o 
sobie.

Czyż nie wymaga tego interes Fran­
cji jak też i nasz, ażeby gra rozpoczęta 
przez dwóch, nie tak szybko się skompli­
kowała? Sądzimy zaś, że gdybyśmy wy­
ruszyli w pole, za nami poszłaby natych­
miast Moskwa, ta Moskwa, która zagraża 
nam nietylko w Galicji, lecz także nad 
Prutem i nad Dunajem. Moskwę więc zne­
utralizować, odwlec koncentrację jej wojsk, 
aż się wreszcie dla spóźnionej pory dla 
niej niemożebną stanie, wszystkiego uni­
knąć, coby wzbudzić mogło jej niedowie­
rzanie, lub też daćby mogło pozór do 
wmięszania się : to położyć musimy obe 
cnie ostentacyjnie za cel naszej polityki. 
Niecb się w Paryżu nie łudzą. Neutralność 
Moskwy zawisła od naszej neutralności 
Im więcej neutralność ta przyjaźną bę­
dzie dla Prus, tem ptzyjaźniejszą na­
sza neutralność okazać się będzie mo­
gła dla Francji. Jak to w rozmowach 
naszych przeszłego rokn do zrozumienia 
dawałem, zapominać nie możemy, że nasze 
dziesięć milionów Niemców widzą w obe­
cnej wojnie początek walki narodowej 
a nie pojedynek między Francją a Prusa­
mi. Dalej nie możemy przed sobą nkry- 
waó tego, że Węgrzy, chociaż gotowi są 
i na największe ofiary w obronie cesar­
stwa przeciw Moskwie, z pewnością ocią­
gać się będą, skoro zażąda się od nich 
krwi i pieniędzy dla odzyskania Austrji 
utrącanoprn stanowiska w Niemczach

Wśród takich okoliczności to słowo 
neutralność, które nie bez Ubolewania wy­
mawiamy, narzuca nam nieubłagana ko­
nieczność i logika interesów naszych wspól­
nych. Ta neutralność jednakie jest tylko 
środkiem, a to środkiem zbliżenia się do 
prawdziwego celu polityki naszej, jedynym 
środkiem do uzupełnienia naszych uzbro­
jeń, bez wystawiania 3ię na nagły napad 
bądź to ze strony Prus, bądź Moskwy, 
nim nie będziemy w stanie bronić się. Je­
dnak podczas gdy proklamujemy neutral­
ność, nie zaniedbywaliśmy wejść w sto-
sunki z Włochami względem pośrednictwa,

nam tu pogodnie na lazurowem t\e to­
skańskiego nieba, przyświeca wdzięcznie 
każdemu z rodaków, który tu zabłądzi, i 
ciepłym promieniem każdego ku sobie 
przygarnia, Skromna izdebka poety jest 
tem ogniskiem promiennem i ożywczem, 
od którego ciepła topnieją w sercach lody 
zwątpiałych. Natchnione słowa i utwory 
dłuta występują z pod ręki jego pełne si­
ły, prawdy i wyższego namaszczenia. On 
to natchnienie pracą nazywa, a życie w 
nieustanną pracę przetworzył. Praca też 
obfite przyniosła plony i przepysznemi 
dziełami zapełniła wszystkie kąty jego 
mieszkania. Na jednym stole spoczywają 
rękopisma. stosy, skarby pięknego słowa; 
po drugiej stronie izdebki znajdują się u- 
twory dłuta, marmurowe rzeźby, odlewy, a 
zwłaszcza śliczna głowa św. Jana na wiel­
kiej tacy w galwanoplastycznym odlewie, 
która r. z. znajdowała się na wystawie 
wiedeńskiej, a opisaną została w dziele 
Agatona Gillera „Polska na wystawie po­
wszechnej w Wiedniu." Jakże piękną jest 
ta głowa w swej wymownej boleści, w 
tem rzetelnem oddaniu cierpienia, które 
nie zaciera boskiego, moralnego na niej 
piętna! Ozdoby, okrywające tacę, są też 
nacechowane głęboką, z wiary tryskającą 
poezją i wykonane po mistrzowsku. Ta 
głowa jest do nabycia, i to za nizką cenę, 
jak prawie wszystkie dzieła naszych je- 
niuszów, którzy się drożyć nie lubią jak 
cndzoziemscy mistrzowie. ‘

Pisał niegdyś Słowacki, & miał na 
myśli swe mało rozkopywane a prześlicz­
ne dzieła: „Czy n was tylko kalendarze 
na półkach się znajdują?" Niestety, skar­
ga jego i zarzut, i dzisiaj utrzymuje się 
w całej sile. Poeci nasi i autorowie nie 
znajdują nakładców, a dzieła pędzla i dłu­
ta prawie wcale nie znajdują u nas poku- 
pu, a jednak jakże by pięknie takie ar­
cydzieło ozdobić mogło którą z naszych 
pańskich komnat!

Drzwi bronzowe, zrobione przez Le­
nartowicza do pomnika Zofii Cieszkow­
skiej, matki wielkiego obywatela i filozo­
fa, Augusta Cieszkowskiege, znajdujące się 
w kościele Santa Croce, są również roboty 
przedziwnej i nąjczystszego stylu. Rzeźby 
inne tworzy Lenartowicz prawie codzień 
nowe. Roboto nad niemi nazywa wypo­
czynkiem śróa ciężkich ducha zapasów,

I śród słowa utworów!! Bo też w rzeczy 
samej są one wielkiej potęgi i siły. Wszy­
stko, co najbujniejsza fantazja, połączona 
z potokiem wymowy i słów najprzedniej­
szych doborem utworzyć zdolna, to znaj­
duje się w najnowszych jego poematach.
0  Lenartowiczu powiedział kiedyś Kornel 
Ujejski, że „pisze miodno, balsamicznie." 
Dziś została w jego utworach woń i sło­
dycz, ale zapachem prochu i parą krwi 
przyprawiona, ale oświecona blaskiem po­
żarów, łuna krwawą opromieniona. Piaski 
Mazowsza krwią przesiąkły; nie dziw, że 
mazowiecki lirnik krwi tej ciepłej, rodzi­
mej, kroplę po kropli czuje spadającą mu 
na serce, i że uderza w dzwon ponury, w 
straszną, grzmiącą walki przygrywkę. Na 
chmurnem niebie jego muzy zostały tylko 
okrawki z błękitów „Lirenki", świetlane 
szaty „Błogosławionej" przemieniły się w 
kir i żałobę „Piekielnej". Do takiej zmia­
ny potrzeba było takiego strasznego upad­
ku ludzkości, jaki się za sprawą Moskali, 
Niemców i po części Francuzów dopełnił; 
tylko bez miary cierpienia mogły taką 
strunę poruszyć, z tak tkliwej piersi tak 
wulkaniczne wydobyć wybuchy. Jakże przy 
tych ponurych dzisiejszych obrazach wdzię­
cznie odbija to, co jeszcze z dawnej pozo­
stało pieśni, jak migocą nieśmiało świa­
tełka włościańskich chat obok łun czer­
wonego połysku, jak woń łąk nadwiślań­
skich z krwi zapachem się mięsza, jak z 
pod mogił świeżo usypanych kwiaty zwol­
na wychylają główki!!

To właśnie przeciwstawienie świateł
1 cieni, ta szermierka ciemna z jasnością, 
idylicznego wdzięku z ponurą rzeczywi­
stością dziejów, stanowią największą pię­
kność tych utworów, piękność tak prze­
dziwną, ie  kto uczty czytania tych utwo­
rów był uczestnikiem, ten odchodził z u- 
czuciem, jakiego się doznaje na widok ar- 
cywzorów piękności. Oby i wam wkrótce 
było danem takiej uciechy doznać, jakiej 
ja doznałam, taką pięknością napełnić du­
sze wasze,  ̂ obyście wieszcza i prace jego 
najnowsze jak najspieszniej poznali i uko­
chali, i dowiedli raz jeden więcej, że u- 
miec ie  to poczc ić ,  co świa ta  p oc z ­
ciwe, i umiec ie  to kochać,  co j e s t  
mi ł ośc iwe . •nitd.

w czem inicjatywę przyjaźń cesarza Na- 
poleoha nam pozostawiła. Lecz czy nowe 
podstawy, które nam pan podajesz, osią­
gną cel, który ma na oku rząd francuzki, 
lub innemi słowy, czy będą one uważane 
przez Prusy za takie, jakich przyjąć nie 
można? to nas mało obchodzi i już panu 
telegrafowałem: przyjmujemy te podstawy, 
jeżeli tyl£o przyjmą je Włochy, jako punkt 
wyjśja do wspólcej akcji. W  telegramie 
tym mówiłem panu o ewakuacji Rzymu, 
jako o kwestji, która podług naszego zda­
nia me może zostawać w zawieszeniu, lecz 
koniecznie rozstrzygniętą być musi. Łudzić 
się nie należy, jakoby konwencja wrze­
śniowa zastosowaną być mogła i w czasie 
obecnym. My nie możemy pozostawić Ojca 
świętego bezsilnej opiece jego własnego 
wojska. W  dniu, w którym Francuzi wyj­
dą z państwa Kościelnego, wkroczyć tam 
powinni Włosi za zgodą Austrji i Francji. 
Nigdy nie będą Włosi z duszą i ciałem 
po stronie naszej, jeżeli my ich od tego 
„rzymskiego ciernia" nie uwolnimy. Mó­
wiąc otwarcie, nie jestże lepiej widzieć 
Ojca św. pod opieką armii włoskiej, niż 
wystawionego na zamachy Garibaldego ? 
Francja wielceby nam ułatwiła zadanie, w 
którem ustąpiłaby nam we Florencji ini­
cjatywy, gdyby pozostawiła nam zaszczyt 
rozwiązania kwestji rzymskiej. Co więcej, 
podobnym postępkiem istotnego liberali­
zmu odebrałaby ona nieprzyjacielowi jedną 
z broni jego, usypałaby wal przeciw wez­
branemu teutonizmowi, który wywołały 
Prusy w Niemczech, jako mocarstwo p ar 
excdleiice protestanckie, a którego zaraźli­
wości my podwójnie się obawiamy. Cieszę 
się z tego, że powrót hr. Vimercati nastą­
pi równocześnie z przybyciem księcia La- 
tour d'Auvergne. (podp.) ficust.“

Prasa całych Niemiec, nie wyklucza­
jąc i pseuddpatrjotyoznej austrjackiej, rzu­
ciła się na hr Beusta za tę notę, zarzu­
cając mu, iż w r. 1870 pragnął zdradzić 
sprawę niemiecką, skoro się wiązał z Fran­
cją, choćby dla interesu tak błahego, jak 
interes Austiji. Tymczasem piszą do bru­
kselskiej Indep. Belge, iż bonapartyści znaj­
dują się w posiadaniu innych dokumentów, 
które stwierdzają najdowodniej, iż przed 
wojną z r. 1870 istniało przymierze mię­
dzy Francją, Włochami i Austrją, zado­
kumentowane własnoręcznemi listami mo­
narchów. Te to listy zamierzają ogłosić w 
Londynie, w dziele „Zycie Napoleona I IL “ , 
które tamże w wspaniałej edycji wychodzi.

Paragraf 1. ustawy wojskowej pru­
skiej brzmi po dokonanym kompromisie 
tak: „Siła wojska stałego pod bronią w 
czasie pokoju wynosi od 1. stycznia 1875 
do 31. grudnia 1881 r. 401.659 ludzi. Je­
dnoroczni ochotnicy nie wchodzą w rachu­
bę siły wojska stałego podczas pokoju." 
Dla paragrafu tego pozyskano już wię­
kszość w ilości 250 głosów. Partja postę­
powa głosować będzie przeciw art. 1., z 
wyjątkiem 8 jej członków, którzy przy­
stąpiwszy do kompromisu, wystąpili z 
partji.

Kompromis ten przyprowadzonym zo­
stał do oŁ-ułlfn głównie przez ks. Bismar-
ka, który przyzwawszy opornego cesarza 
do swego łoża, nakłonił go do ustępstw, 
za któremi przemawiali również Moltke i 
Delbrtlck. Ks. Bismarck odniósł tym ra­
zem również zwycięztwo nad swoim wro­
giem a domniemywanym (jak widać myl­
nie) następcą, marszałkiem Manteufflem, 
który to głównie podsycał opór cesarza 
naprzeciw woli parlamentu.

Rząd bawarski oświadczył biskupowi 
Reinkensowi, iż na podstawie orzeczenia 
prawników nie można go aznać za biskupa 
katolickiego.

Francuzki minister sprawiedliwości 
wydał okólnik z powodu licznych artyku­
łów dziennikarskich, zaprzeczających nie­
tykalności władzy 71etniej Mac Mahona. 
Powiada on w nim, że uchwała Zgrom. nar. 
z d. 20. listopada z. r. uczyniła tę władzę 
niewzruszoną; wiąże ona zarówno Zgrom, 
nar. jak kraj, i stoi po nad ustawami kon- 
stytucyjnemi, które Zgromadzenie zamyśla 
niebawem uchwalić. Okólnik ten wywoła­
nym został głównie przez dziennik Liberte, 
który umieścił Emila 011iviera projekt no­
wego plebiscytu. Wypadek ten wywołał 
nowe spory w łonie gabinetu, którycn 
skutkiem być może wystąpienie Larcy ego 
i Depeyre’a, zaangażowanych w nowe 
plany restauracyjne hr. Chamborda, któiy
miałby według ostatnich pogłosek, zamiai 
mianować hr. Paryża jeneralnym namie­
stnikiem królestwa.

Legitymiści zamyślają d. 28. b. m. 
urządzić w Tours kongres. Co na to po­
wie ks. Broglie? Kongres ten ma zająć 
się ustawami konstytucyjnemi, które wkrót­
ce mają przyjść na stół Zgrom, nar., i 
programem nowego sezonu ultramontańskich 
pielgrzymek.

Karliści w depeszach swycli podają

i°feile-
ralistów. Domysł byłby to wcale tra­
fny gdyż w innym razie wątpimy, aby 
Serrano chciał powierzyć w obce ręce 
dzieło wyrzucenia karlistów Chyba, że 
nie miał już żadnych szans W  takim ra­
zie żałujemy jenerała _ Conchę za smutną 
rolę, iaką mu przyjdzie odegrać Tymcza­
sem posiłki republikanom ciągle nadcho­
dzą w ludziach i działach Jenerałowie 
republikańscy Echague, Rema, Yząuierdo 
i Martinez Campos opuszczają bantander, 
udając się na plac boju. Układy * Don 
Karlosem o konwencję zostały zerwane, a 
d. 13. b. m. rozpocząć się miały na nowo 
kroki wojenne.

Wojska dowódzców karlistowskich 
Saballsa i Tristanyego połączyły się w 
kolumnę 6tysięczną i zamierzają wykonać 
wspólny atak na Bergę- Nowy kłopot 
przybywa rządowi; obrona tego znacznego 
miasta przypada mu nie bardzo na rękę 
w chwili, gdy Bilbao jeszcze me debloko- 
wane.

Ziemie polskie.

Cesarz japoński dla wzmocnienia wę­
złów przyjaźni z Moskwą mianował stałe­
go posła, Josimoto Chanabusa, do Peters­
burga. Towarzyszą mu sekretarze Chirożu 
Nakamuru i Cikotama Siga, którzy mówią 
płynnie po francuzku, angielsku i moskiew- 
sku.

Przy ministerstwie skarbu obradowa­
ła komisja specjalna, zajmująca się spra­
wą kwaterunkową w Moskwie, która u- 
znała słuszność narzekań na nierówno- 
mierność ciężaru kwaterunkowego, gdy pe­
wne miejscowości bywają narażone na 
wielkie straty, a inne zupełnie nie są do­
tknięte kwaterunkiem, albo też w znacznie 
szczuplejszym rozmiarze. Uchwały komisji 
wypadły zatem w duchu zamiany obowiąz­
ku kwaterunkowego na stały podatek, i 
obliczono, że na ten cel wystarczy 8 mil. 
rubli. Oddzielna znowu komisja była usta­
nowioną do zbadania sprawy budowy ko­
szar dla armii, ale jakkolwiek obie te 
kwestje blisko są ze sobą związane, do­
tychczas nie słychać o rez ul tacie obrad w 
tym kierunku.

Na ostatniem posiedzeniu oddziału pe- 
tersburgskiego komitetu dobroczynności, 
profesor Łamański odczytał artykuł swój
0 pisarzu polskim z XVI. wieku, Andrze­
ju Fryczu Modrzewskim. „Genialny ten 
myśliciel i wzniosły charakter, mówi z te­
go powodu Gołos, należy do najznakorait-. 
szych ludzi nie samej wyłącznie Polski, 
ale i całej Słowiańszczyzny. Pod wzglę­
dem zdolności i zasług, Modrzewskiego po­
równywać można w gronie Słowian chyba 
tylko z Amosem Komeńskim. W  nauce 
europejskiej zajmuje on zaszczytne stano­
wisko pomiędzy pisarzami politycznymi: 
T. Morus’em, Macchiavelii’m i Bodin’em.“

Sprawozdawca moskiewski zapomniał 
tylko powiedzieć, że kiedy Macchiayellj 
opierał sztukę rządzenia na wybiegach, 
Modrzewski opierał ją na sprawiedliwości
1 cnocie. Nie tworzył też z cnotliwym 
Morus’em rzeczypospolitej idealnej, ale 
chciał słusznej naprawy istniejącego stanu 
rzeczy. Profesor Łamański w krótkim roz­
biorze prac Modrzewskiego przedstawił, 
jak dalece poglądy tego pisarza były słu­
szne, różnostronne i głębokie. Nadmienił 
przytem, że niepospolita wartość dzieł jego 
nie była należycie uznana ani za życia 
autora, ani później przez krytykę euro­
pejską, co niekoniecznie zgadza się z rze­
czywistością. Dzieło Modrzewskiego, ogło­
szone w Krakowie 1551, ukazało się 
wkrótce przedrukowane za granicą. Prze­
kład polski znakomitego tłómacza C. Ba­
zylika, doczekał się trzech edycji; wycho­
dziły też przekłady na język niemiecki, 
francuski i hiszpański.

Przy owoczesnem powszecluiem w 
Europie używaniu mowy łacińskiej, w któ­
rej dzieło było orygiualnie napisane, te 
skwapliwe przekłady na języki nowożytne, 
języki tłumów, są niezbitym dowodem nie­
zwykłego rozgłosu i wziętości pracy Mo­
drzewskiego. Nie można też powiedzieć, ie
Modrzflwftki ni a m ia ł nawet, «p 6 źn ie ju « •
znania. Dość tu przytoczyć sumienne oce­
nienie jego działalności przez M. Ossoliń­
skiego, oraz gruntowną w całem znacze­
niu pracę A. Małeckiego.

K r o n i  k a.
Kurjerek Lwowski.
— W e wtorek rano, kiedy pociąg oso­

bowy wyruszył z Żurawicy ku Przemyślowi, po­
rucznik Schenkenbach, adjutant majora Pa­
wlikowskiego z pułku br. Handla, rzucił się 
na szyny w chwili, kiedy już maszynista na 
Żaden sposób nie mógł zahamować lokomo­
tywy. P. Schenkenbach został tylko uderzony 
w ciemię w puls, ale tak silnie, Że od razu du­
cha wyzionął. Powody tego samobójstwa mają 
być prywatne.

— Wykaz osób zmarłych od 1. do 10. 
kwietnia. Weiss Józef kupiec 58 1. na zbrzę* 
knięcie pluc. Vftter Weronika wdowa po u- 
rzędniku 83 1. na zapalenie płne. Wajdowski 
Maksym ilian w łaściciel kamienicy 68 1. na 
wadę organiczną sarca. Podhorski Feliks wła­
ściciel dóbr 75 1 na durzycę. Sikorska Adol­
fina żona oficjała pocztowego 22 1. na sucho­
ty. Piotrowicz Antoni pens. oficjał z namiestn. 
75 1. ua suchoty. Gayer Konstancja wdowa 
po urzędniku magistratu 78 1. na uwiąd schył­
kowy. Padlewska Aleksandra właścicielka 
dóbr 47 1. na raka. Rasp Karol emeryt, se­
kretarz magistratu 68 1. za zakażenie krwi. 
Bortnik Feliks właściciel domu 63 I. na su­
choty. Jonas Abraham dziecię 2 m. na ospę. 
Gilewicz Jędrzej syn wyrobnika 3 I. na ospę. 
Finiewicz Franciszek syn rzeźnika 18 m. 
na ospę.

—  Do Administracji Gazety Narodowej 
nadesłał ks. Sofron dla księży nnitów 5 zł.

—  Z Izby sądowej. Dnia 15. b. m. roz­
poczęły się według nowej’ ustawy zaprowa­
dzone roki sądowe przysięgłych.

O godzinie 3/* na 10- zajął sąd i ława 
przysięgłych swoje miejsca. Między audyto- 
rjnm widzimy pp. prezydenta Szenka, wice­
prezydenta Kórbera i nadprokuratora Danka.

Sąd składa się z p. prezydenta Emino- 
wicza jako przewodniczącego, pp. radcy Ni- 
kisza i Buszaka, i sędziego p. Kriegseisena. 
Ze strony prokuratorji p. prokurator Rainer. 
Obrońca dr. Sokal.

Oskarżony Samuel Altenberg, o zbrodnię 
kradzieży.

Na ławie przysięgłych zasiedli pp. dr. 
Horwat, Goldberg Salomon, Landner Franci­
szek, dr. Rappaport (adw.), Kroch Rubin, Sei­
fert Gustaw, Dębkowski Leon, Thom Józef, 
Szpuler, W iesner Wojciech, Podczaszyński 
Mikołaj, Lozański Karol i Mrozowsk. za­
stępca.

Pierwszy zabiera głos pan wiceprezdent 
E m i n o w i c  z:

Szanowni panowie! Rozpoczynamy w na­
szym c. k. sądzie karnym roki sądów przy­
sięgłych, przy tej sposobności pozwolę sobie 
pp. sędziom przysięgłym określić doniosłość 
sądów przysięgłych, zaszczyt i ważność ich

urzędu, a przytem przedstawić także iąh obo­
wiązki. Jnż ustawa z roku 1869 zaprowa­
dziła sądy przysięgłych, ale tylko wyjątkowo. 
Dzisiejsza ustawa zaprowadza sądy pne/zię- 
głych na wszystkie zbrodnie, na zbrodnie naj­
cięższe i najważniejsze, mianowicie na zbro­
dnie, w których najmniejsza kara nstawą karną » . -

wszystkie zbro- 
naraszenta wol- 

mają cechę 
eciwko nrzę- 
nrzanie prfco- 
ch sprawach

wymierzona jest na 
dnie polityczne, 
ności, a nawet wy 
polityczną, t. jiodl 
dmkom, zniewóg^ urzędów, 
ciwko narodowości itd. 
więc orzekać będziecie jako sędziowie przy­
sięgli o winie oskarżonych, a zatem nąjważnij- 
sza część sądownictwa zależy od war. Gdzie 
nie ma winy, tam nie ma kary. Według wła­
snego przekonania będziecie sądzić, podług 
głosu waszego sumienia.

Nie będziecie związani w waszych wy­
rokach tak jak sędziowie zwykli, którzy 
tylko podług prawa sąazili, lecz kierować się 
będziecie podług sumienia własnego; od poję­
cia całej sprawy, od waszego głosu zależeć 
będzie los oskarżonego. Dla tego panowie 
ustawa państwowa powiada, że na sędziów 
przysięgłych wybierać można tylko ludzi pra 
wych, ludzi wytrawnych i rozsądnyeh, jaio- 
też ludzi wykształconych. Otóż widzicie pa­
nowie, że każdy obywatel, który na sędziego 
przysięgłego obrany został, tem samem zali­
czać się może do klasy lndzi, która zaszczyca 
się temi znąkomitemi własnościami. To jest za­
szczytna strona sądów przysięgłych, a włar 
ściwie sędziów przysięgłych. Niemogę jednak 
przemilczeć i strony odwrotnej tj. uciążliwych 
obowiązków sędziego przysięgłego. Sędzia przy- 

musi poświęcić własne obowiązki iuUSi 
odrywać się od zajęć właściwych, a poświe­
cić obowiązkom sędziego przysięgłego. Ale 
to mech nikogo nie odstrasza. Tylko w po­
czątku jest ten obowiązek zbyt uciążliwym, 
jak zaś przyjdą sprawy w tok, jaz wssyatkO 
będziemy mieli jnż uregulowane, wteacza* 
przekonacie się, że i ten ciężar sędziego 
przysięgłego nie jest zbyt dotkliwym. Dla 
tego mając przekonanie i poczncie obywatel­
skich obowiązków, a szczególnie wstyscy o- 
bywatele znakomitego naszego grodn króle­
wskiego zechcą zająć się gorliwie i żywo uą 
instytucją. W tej więc nadziei rozpoczynali 
dzisiejszą rozprawę z tem zaufaniem, iż pa­
nowie położonemu w was zaufaniu godaie 
odpowiecie.

Następnie zabrał głos prokurator Raiuąr: 
Banowie 1

Czcigodny prezydent sądn karnego, bę­
dący zarazem przewodniczącym dzisiejszą 
rozprawy głównej, w pownitięm przemówieniu 
swojem wykazał nam, jak wain4 je** insty­
tucja sądów przysięgłych i jak z«azcaytaem 
powołanie obywateli, sąd ten składających.

Pozwólcież mi panowie, abym i ja wy­
stępując imieniem państwa, z mego stanowi­
ska jako oskarżyciel publiczny do mowy wej 
kilka dorzucił wyrazów.

Każde przestępstwo jest narnszenUm 
istniejącego w państwie porządku prawnego, 
ono nadweręża prawa jego obywateli i krzyw­
dzi ich, czy to na na życiu, czy na zdrowia, 
czy na wolności, czy na mienia, czy wreszcie 
na honorze.

Fanatwu ma iiretyiKo pfawo,“  Me 1 obo­
wiązek przywrócenia porządku owego. Qao 
powinno poszkodowanems rychłej udzielić po­
mocy, aby tenże o ile to jeszcze być może, 
odzyskał prawo swoje, ono powinno prze 
stępcę dotnąć należytą karą, aby obrażona 
społeczność otrzymała zadośćuczynienie. Pfsy- 
tem używać należy takich kar, któreby wpły­
wały na poprawę skazanego i wstrzymywany 
innych od dopuszczenia się czynów kary­
godnych.

Państwo powinuo zaś wszelkiego dołożyć 
starania, aby każdy czyn tego rodząju był 
wyśledzony, aby następnie tylko winny został 
ukarany, a ten, na którego niesłnszne padło 
podejrzenie, miał sposobność wykazania swojej 
niewinności. - ‘ '

Według nstaw dawniejszych wszystkie 
funkcje sprawiedliwości karzącej wykonywane 
były wyłącznie przez sądy.

Sędzia zarządzał ściganie przestępcy, on 
zbierał wszystkie dowody przemawiające z i  | 
przeciw obwinionemu, on nakoniec na tej pod­
stawie sam orzekał o winie jego. Jedna i ta 
sama osoba była więc zarazem oskarżycielem, 
obrońcą i sędzią.

Jednakże umiejętność, spowodowany przez 
nią ogólny postęp cywilizacji, a nareszcie sam 
duch czasu przekonały dzisiejszych prawo­
dawców, że połączenie w jednej osobie tak 
sprzecznych z sobą czynności szkodliwie wpły­
wa na konieczną dla sędziego bezstronność,-że 
utrudnia trafność jego sądu i tem samem sta­
je na zawadzie urzeczywistnieniu Idei spra­
wiedliwości.

Skutkiem tego ustanowiono obok sądów, 
inne, od tych niezawisłe władze, które będąc 
organem władzy państwa nadzorczej i wyko­
nawczej, przy wymiarze sprawiedliwsi do­
glądać mają ścisłego p rzestrzegan ia  praw a i
ścigać w interesie państwa jokoteż W intere­
sie społeczności obywatelskiej wszelkie czyny, 
uznane przez ustawę za karygodne.

Taką to władzą p mowie jest prokura-
torja rządowa.

Powołaniem jej jest, stać na straży pra­
wa obowiązującego i pełnić funkcje oskarży­
ciela publicznego.

Prokuratorja otrzymuje wszelkie donie­
sienia o wydarzonych przestępstwach, ona po­
leca dochodzenie takowycn, ona zbiera dowo­
dy przec iw  obwinionemu i ściga go w inte­
resie publicznym, ona wreszcie w sądzie wła­
ściwym wnosi przeciw niemr oskarżenie i 
stara się̂  przez podanie zebranych dowodów 
przekonać sędziego o winie oskarżonego.

Prokuratorja rządowa, panowie, wprowa­
dza w ruch czynność sądową, bez niąj też 
zwyczajnie nikt według ustawy karnąj do 
odpowiedzialności pociągniętym być nie może.

Działalność prokuratorji jest na taki 
Sposób całkiem inną, aniżeli czynność sędzie­
go bądź rządowego, bądź przysięgłego.

Sędzia bowiem według wolnego przeko­
nania swego, ocenia doniosłość podanych mr 
przez prokuratora dowodów i na podstawie 
przekonania tego orzeka potem o winie oska­
rżonego.

Prokurator rządowy bardzoby jednas za­
poznał stanowisko swoje, jeżeliby mimo sza-



aąjgleaafó podejrzenia, ktćre spad* na ko*
i  powodn wydarzonego czynu karygodne­

go, zaniecha) wnieść oskarżenie z tej tylko 
pipyczyny, ponieważ istnieją takie okoliczno- 
#oi, mogące zachwiać przekonanie o winie 
j*go, w takim bowiem razie prokurator prze- 
ktoczyłby granice kompetencji swojej, onby 
się narzucił na sędziego w sprawie, której 
rozstrzygnięcie należy tylko do sądu i ławy 
przysięgłych.

Jeżeli też panowie z tego stanowiska 
oceniać będziecie czynność prokuratora, to i 
w takich przypadkach, w którychbyscie z prze­
biega rozprawy nie mogli powziąć przekona­
ny «  viaie oskarżonego, nie będziecie w pro­
kuratorze Widzieli prześladowcy niewinnego, 
śfifc tylko obrońcę nadzwyczajnego prawa! 
które służy państwu i waszym współoby­
watelom.

Przecież i wtedy prokurator z obowiązku 
swego udaje się do was, moi panowie, wzy 
wa waszego orzeczenia w sprawie wątpliwej 
i przyjmnje orzeczenie to jako wyraz bez­
stronnego przekonania waszego, jako wyraz 
sprawiedliwości.

_W P1 "^dzie moglibyście mnie panowie za­
pytać, czy te| nstawa wobec tak obszernych 
upiawnień prokuratora obwinionemu udziela 
także odpowiednią obronę?

_ Mogę was jednakże zapewnić, że obrona 
ta jest w istocie zarówno obszerną i bardzo 
obfitą.

Wszakże jnż sam proknrator ma obowią­
zek czuwania nad tem, aby każda okoliczność, 
służąca do usprawiedliwienia obwinionego, jak 
“ jdoUadniej była zbadaną. Ten sam obowią­
zek spada takie na sąd.

Wreszcie nakaznje natawa, aby każdy 
Otlurzony przydanego miał obrońcę, który 
głównie starać się ma o podniesienie i wy- 
kaaanie wszystkiego tego, coby zachwiać albo 
omylić mogło jiodejrzenie, przeciwko niemu 
purstałe-

Najważniejszą jednak obroną, jaką usta­
wa oskarżonemu udziela, jest to ustanowienie,

w tych przypadkach, w których się roz- 
ckedzi o cięższą zbrodnię, albo o takie zbro- 
ókfc i występki, które popełnione zostały z 
Plhndek politycznych lub przez pismo druko- 
We, o winie oskarżonego orzekali nieskazitel- 

J poważani mężowie, z ludu obierani.
Sędzia zawodowy, który osiwiał w pracy 

hrofowej, który przez nawał czynności wstrzy 
a»*ym jest od ndziału w rnchliwem i uroz- 
>*łconem lycin ludowem, mimo wielkiego do- 
śhrHdczenia swego, stracić może niekiedy 
Pfaiwdziwy pogląd na niektóre objawy tycia
Łto».

Jediakże wy, moi panowie, którzy żyje­
cie ciągle tem życiem, którzy się bezzustan- 
nfe stykacie z ludem, wy okiem tego ludu, a 
wiî c w sposob najwłaściwszy spoglądać bę- 
dhfacie na żywe obrazy, które tn przed wami 
P«W*uwać się będą, wy jnż z samej mowy 
obwinionego, z jego zachowania się, z zeznań 
^Władków i opinii znawców, wyrobicie sobie 
dowladąy sąd j w orzeczenin waszem objawi­
cie ■wyraz prawdziwego przekonania waszego.

Panowie, zadanie, którego macie dokonać, 
jost wielkie i trudne.

Na całe dnie, na cale tygodnie wstrzy­
mać wam się wypadnie od zatrudnienia wa­
szego zawodowego, z natężoną uwagą słnebać 
będziecie musieli przebiegu rozpraw w leg 
■all, spotkacie się tn 2 utodoicią, pięknością, 
ułomnością, z nieszczęściem i nędzą. W »ay- 
■tko to otiphdjrwać będzie na wasze
zmysły, na w eu e uczucia, wzbudzać w ser­
cach waszych tal i  politowanie.

Jednakże panowie, wy z catą siłą oprzeć 
się powinniście wszelkim tego rodzaju poku­
som sercowym i uczuciowym, wy musicie być 
pomni świętości złożonej przysięgi, i w wyko­
nywaniu obowiązku swego powodować się je­
dynie ścisłemi prawidłami zimnego rozsądku, 
wy tego nigdy spuścić nie możecie z oka, że 
jesteście sędziami, że więc obżałowanego po­
winniście sądzie, ale, że nie macie prawa je­
go ułaskawić, Że jeżeli winnego wbrew jasne­
go przekonania uznajecie niewinnym, lamieeie 
przysięgę, przekraczacie wasze atrybneje i 
wdzieracie się w prawo, służące wyłącznie 
Najjaśniejszemu i Najdostojniejszemu monar­
sze naszemu, który je zawsze stosuje tam, 

21eT̂ ° tego okazuje się potrzeba, 
nie - U l - - ■ ■*“’ mo* Pan°wie, ani na chwilę

pewny- że sedzi°- 
szegoj lub lin ie  - “ ie*ck krft'n na‘
so z atonia |łem T  wielkość zaszczytne- 
ści oczekiwaniu i.k  o iP°wiedzą w zupełno- 
kraj całv * ’ • "  “ ich pokłada rząd i
staniu ■ instytucja sądu przysięgłych
stur 8j? Przez prawdziwem dobrodziej- 

v ‘ Ja społeczności obywatelskiej.
Mając to silne przekonanie, przystępuję

więc i ja, panowie z spokojem 1 gorliwością 
do spełnienia mego, również trudnego obo­
wiązku.

—  S ty p e n d ju m . Rada miasta Lwowa 
nadała opróżnione stypendjum w kwocie 200 
zł. z fundacji śp. dr. Karola Lingera, prze­
znaczonej dla słuchaczy W yzialu  lekarskie­
go wszechnicy wiedeńskiej, A lfredow i Igna­
cemu Friedeasfeld-Laskiew iczow i, słuchaczo­
wi V. roku.

—  Mianowania. Rada szkolna krajowa 
nadała posadę nanczycielki przy szkole żeń­
skiej w Sądowej W iszni z płacą roczną 200 
zł. pannie Aleksandrze Bierzeckiej, dotychcza­
sowej kandydatce nauczycielskiej.

Naezelny dyrektor poczt galicyjskich 
mianował asystenta pocztowego Mateusza 
Tschapkę oficjałem pocztowym dla Tarnowa, 
a praktykanta pocztowego Antoniego Kuhla 
asystentem pocztowym dla Stanisławowa, i 
przeniósł oficjałów pocztowych Antoniego Koh- 
mana ze Stanisławowa i Filomena Jurkiewi­
cza z Tarnowa do Lwowa.

—  Z Rymanowa. Szanowna redakcja 
pozwoli mi w interesie prawdy sprostować 
niektóre ustępy korespondencji „z pod R y ­
manowa 31 marca 1874“ , umieszczonej w nr. 
79 Gaz. Nar.

P rzy  okazji sekwestracji sądowej pe­
wnego włościanina w Klimkówce m ia ł, 
według słów korespondencji, żydek prowa­
dzący egzekucję, z powodu, że włościanin 
nie dopuścił, aby mu tenże zasekwestro- 
wał ostatnią krowę, żywicielkę jego dzieci, 
grozić skargą w sądzie, co włościanina tak 
zastraszyło, iż przeciwnikowi dla załatwienia 
tej sprawy po za sądem zaraz aż 54 złr. za­
miast dłużnych 25 złr zapłacił.

Gdy w dalszym tokn korespondencji do- 
btają się sądowi w Rymanowie nojne pochwały, 
mimowoli każdy zapyta, jak  pvgodzić powyż­
szy fakt z dbałością sądn o Dezzwzględny 
wymiar sprawiedliwości.

Badałem dlatego ściśle całe zajście, i 
oto wynik:

Dłużnik Tomasz Kasperkowicz, włościanin 
dość zamożny, nie uiszczał dłngu swego w ie­
rzycielowi, mimo że termin zapłaty w sądo­
wej ugodzie umówiony dawno minął. W ie rzy ­
ciel cedował tymczasem swą pretensję staro- 
zakonnemn Abr. Bncherowi, który nzyskawszy 
zwyczajnym trybem egzekucję przeciw dłużni­
kowi, wyruszył z woźnym do Klimkówki.

Zaledwie przestąpili w towarzystwie ta- 
ksatorów próg chałupy dłużnika i powiadomili 
go o celu przybycia, gdy ten zaraz powstał 
wściekle na starozakonnego, znieważając go 
słownie, a wnet gdy tenże tylko objawił za­
miar zajęcia jednej krowy, których dłużnik 
miał aż trzy, oprócz dwóch jałówek, i czyn­
nie, tak że starozakonny przez cebrzyk w 
izbie będący powalony, zaledwie podnieść się 
zdołał.

Oto, dlaczego przestraszony dłużnik na­
stępnie przeprosił potnrbowanego starozakon­
nego, który groził skargą, i poniósł w tym 
celu ofiarę, może nieco większą, jak  potrzeba, 
bojąc się kary sądowej.

Korespondent winien się był naprzód le ­
piej poinformować o fakcie, nim go podał do 
wiadomości publicznej; fałszywem przedsta­
wieniem rzeczy szkodzi się najlepszej sprawie.

Wedłng mego przekonania nie przystoi 
stanowi sędziowskiemn reklama. Niemogę dia- 
te*o przyjąć szczodrych pochwał korespon­
denta, a tem mniej pozwolić, aby ktokolwiek- 
bądź niepowołany stawiał tutejszy sąd za wzór 
innym. Od c. k. sądu powiatowego. Tom­
kiewicz.

Wiadomości literackie, nauko­
we i  artystyczne.

—  W W arszaw ie wychodzi nakładem sy­
nów Orgelbranda Encyklopedja powszechna 
mniejsza. Otrzymaliśmy świeżo zeszyt 34 to­
mu szóstego. Pó przejrzeniu, zostaliśmy zu­
pełnie zadowoleni tak z układu jak  i z treści 
wyczerpującej. Cena tomu w W arszawie w y­
nosi 2 ruble (3 złr ), prenumeratorowie pism 
warszawskich, Bluszczu i Kłosów, otrzymają 
tom za połowę ceny t. j. za 1 rubla (1 złi. 
50 cent.).

—  Rzeźbiarz krakowski p. Wyspiański, 
wykończył model posągu w całej postaci se­
natora rpltej Krakowskiej Florkiewicza, i w y­
kona go w naturalnej wielkości z marmuru 
karraryjskiego. Posąg ten zamówiony został 
przez p. Juliusza Florkiew icza i stanie w 
Mloszowy, majątku jego. Rzeźbiarzowi służył 
tylko portret olejny nieżyjącego już senatora. 
Rysunek modelu jes t bardzo udatny, draperja 
płaszcza poważna, osłania dostatecznie sztyw­
ność munduru.

—  Treść 14. numeru Prawnika: Zmiany 
przepisów dla handlowych spółek akcyjnych 
przez dr. R. Cansteina (c. d.) ; Przegląd ty­

godniowy ; Praktyka sądowa i administracyjna: 
do §. 4. ustawy o postępowaniu drobnostko-
we m ; Wiadomości potoczne; Zbiór n*ław ; 
W  sprawie reformy sądownictwa i Sprawozda­
nie o stanie szKół miejskich początkowych, 
krakowskich. Redaktorem Prawnika jest dr. 
Ignacy Czemeryński a spółredaktorem dr. E r ­
nest Till.

—  W  drukarni polskiej W. Wróblewskiego 
w Londynie (1873) wyszły „K ilka słów Żalu 
wychodźcy, weterana z 1831 roku.“ Antorem 
jest kapitan Mikołaj Pokleski Koziełł. Opi­
sał w tej broszurze dzieje porzuconego swego 
syna w Poznańskiem, o którym już swego czasu 
pisaliśmy w Gazecie. Brosznra ta jest sro­
gim wyrzntem dla księdza, co zdradził obo­
wiązek opiekuna.

—  Dzieło „Żydzi i Kahały“ przetłnma- 
czone zostało na język  rumnńsiu. Czytamy 
w gazetach mołdawskich ogłoszoną prenume­
ratę na to dzieło. Francuski przekład Żydów 
i Kahałów ma wyjść w Brnxelli a niemiecki 
w Wiedniu.

— Treść nrów457 i 458 Kłosów: „W ie ­
czerza Pańska“ Leonarda da Vinci przez Hen­
ryka Struve, z wielkim wspaniałym drzewory­
tem; Krzyżacy, powieść przez J. I. Kraszew ­
skiego (c. d.); Fałszywy postrach w kościele 
00 . Jezuitów we Lwowie z drzeworytem przed­
stawiającym straszną scenę tłoku dnia 17. 
lutego r. b . ; Karczma poleska z drzeworytem 
według obrazu Piotrowskiego; Czeaan i laski 
z drzeworytem ; Z życia dworu w ie jsk iego ; 
Cień, z drzeworytem według rysnnkn X . Pil- 
la tego ; Fandango z drzeworytem według 0- 
brazu Kindlera; L is ty  J. I. Kraszewskiego; 
Przegląd polityczny; Fragment z dziejów na­
szej powieści J. T . Hodiego; Sen i marzenia 
senne przez dr. Stanisława Chomentowskiego; 
Wezwanie, wiersz z W iktora Hugo przez W ik ­
tora Gomulickiego; Obraz Mąkartj Katarzyna 
Kornaro przez H. Struve z drzeworytem; Po­
drzutek z drzeworytem zrobionym wcdłng prze­
ślicznego rysunku Andriollego; Młoda ama­
zonka z drzeworytem według obrazu A. W . 
Kowalskiego; Antoniusz i Kleopatra Szekspira, 
przekład Mścisiawa Karskiego; Eoresp inow ­
ej e z Petersburga 1 z Krakowa; Juliusz Mi- 
chelet portret. Treść jak zawsze doborowa 
a drzeworyty przepyszne.

— Co ktoś dostanie z wiedeńskiej 
wystaw y powszechnej? Ministerjum han­
dlu urządziło we Wiedniu podczas wielkano­
cnych świąt wystawę jednej części przedmio­
tów, ofiarowanych mu przez wystawców lub 
zaknpionych do rozdania międcy fachowe 
szkoły, muzea itd. Niezadługo urządzoną bę­
dzie druga podobna wystawa tych przedmio­
tów, które potrzebują jeszcze oprawienia w 
ramy, rozłożenia w teki itp. Rozdano już 0- 
koło 300 maszyn do szycia; Kilka tysięcy nu­
merów, składających się z przedmiotów leczni­
czych, farbiarskich, chemicznych, słnżących 
do pożywienia itd. rozdane będą między zbio­
ry wzorów towarów dla akademij handlowych; 
bardzo dużo przedmiotów przydatnych dla 
szkól tkackich czeka przeznaczenia. N ieprze­
liczone mnóstwo minerałów oddano do pań­
stwowego instytutu geologicznego, który ma 
zająć się rozklasyńkowaniem ich w drobne 
kolekcje. W  lokaln wiedeńskiego Tow arzy­
stwa przemysłowego oglądać można niezmier­
nie interesujący i bogaty zbiór narzędzi rę­
kodzielniczych. Oprócz tego wszystkiego rząd 
ma zamiar zakupić jeszcze bardzo wielką 
ilość przedmiotów, wchodzących w zawód 4e- 
chniczno-przemysłowy, aby rozdzielić je po­
tem między odpowiednie zakłady nankowe i 
muzea. Oczywiście, te z tych skarbów dosta­
nie się coś tylko tym, co umieją chodzić 0- 
koło swoich interesów.

— Pr I madonnę opery komicznej we  
Wiedniu, pannę Minie Hauck, miał dotych­
czas cały Wiedeń za Amerykankę. I  nie szczę­
dziła ona trudów, ani nawet kosztów, aby 
jak  najlepiej udawać Am erykankę: z matką 
nie rozmawia nigdy, inaczej jak  tylko po an­
gielsku; gdy Chicago wypaliło się, odstąpiła 
dochód ze swego benefisu na korzyść pogo­
rzelców, za co dostała pisemne podziękowanie 
od swoich rodaków z za oceanu, w każdą 
rocznicę ogłoszenia niepodległości Stanów 
^jednoczonych daje bankiet itd. Sonn- und 
Fciertags-Cowrrier twierdzi jednak w fejleto- 
nie zatytułowanym „Fałszywa Amerykanka/ 
Że panna Minnie Hauck jest po prostn Żydó­
weczką z Galicji. (Istotnie tak jest.)

Czy głośna ta artystka, widząc się tak 
nielitościwie pozbawioną tyle je j miłego nro- 
ku pochodzenia zaatlantyckiego, nie wyto­
czyła redakcji Sonn- und Fcicrtags-Cour- 
r ie ra  procesu o obrazę honoru, o tem nie 
umiemy dotąd jeszcze nic powiedzieć.

— Między narodowa wystawa o- 
grodniczo-botaniczna odbędzie się w cza-

Lwów, z Izby handlo 
wej dnia 15. kwietnia.

I. Akcje za sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow. -Czerń Jas 
Banku bip. gal. po 200 zf. 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 

w»• ~ •• 4 pr, w. A,
5 pr. okres.BankGai

III kred. włość
l r .d J ? h g i  za 100 zlr.
Boi. kSlf*?^*?
U , J miasta’ *  i? P ° 6 Pr

» »» R* °?a
IV w®taiU8*&wowa
t o l e » t y .

Dnkat co,ari -̂ ki
Napoleondor
Póf imperjąt r&
Bnbil rosyjski s i l i "  
Rubli rosyjski papi^ń 
Pruakie bilety £ a C ,°w* 
Srebro
W iedeń d. 13. kw iet. 
Powszechny długpańst. 

(za 100 złr.)
Kant anstr. w bankn. 6 pr 

” , u  w sreb. 6 „ 
i  *  1^ 0  ®ał# loty (m. k.] 
5.2. '• lotu ,

*1.4 pr.

4864 ,  100 ,  ,
i»ty ***t. dom. po 120 5 pr.
Oblig. feda. (za lOOzł.j 
Ualicyjakie 
Bek ' iaikis

plącą :żądają

złr. w. a.

247 - 249 —
149 — 151 —
31G — 219 —

8 i 60 83 60
73 74 -
82 90 83
87 20 88 —
93 60 95 —

77 90 78 70
86 26 67 25
20 _ 22 —
18 - 19 50

5 16 ft 25
6 19 5 28
8 89 8 98
9 — 9 18
1 64 1 70
1 bu 1 57
l

105
ot; 1

106
67
W

89 30 
74 -  

302 -  
260 — 
98 tb 

103 60 
110 25 
138 50 
119 60

lo
009 _
262 
98 7li 

103 
110 
139 
120

Inne pulbiczne pożycz
Węgitr.poi.kol.po 120zl.5p. 
iY<;g. poi. prein.n > 1) 1 z!r 
Turecka poi. kol. po 400 fr

Akcje bankowe.
Anelo-aułtr. po 200 zl 120 
Bodencred.au.po200zi.40 pr 
Zmkł.kr.dla h.i prz. po lGOzł 

n wąg. 200zł. em.80p
 eskont. n. austpoSOOzł
Franco-anitr. po 200 złr

em. 40 pr..................
Frauco-węgier. po 200 zt

em. 40 pr..................
QaL bank hip- po 200 zł.

em. 80 pr.................
Gal. bank dla nand. i przeiu

po 200 z łr .................
Gal. zakł. kr. ziem. po 200zt 
Gal. bauk kraj. po 200 złr 

em. 50 pr. • •
Renten bank po 200 zlr. 
Banku nar. auttr po 600 zl. 
Banku powtz. aut.po 200złr. 
Unionbank po 20ri złr. 
Yereintbank po200zł.o.40p.

u Verkehrtbank pow.po200zl.
4u Wechtlerbankwied.po200zł.

Wied. bankrer: po 2 0 0  z It .

Akcje kolei, 
fjbrechta po 200 złr.

75 n  ̂■ 4*kiei po 200 złr- sreb.
- S a ę A i  o. k
_ * e r d y i^ nda połn »po 10CO 

77 75 78 26
77 — 77 60'Lw.C m  a Ja».po2(X)«hr. k

płacą liądaja

złr. w. a.

92 75 93
77 75 78 25
44 50 45 —

130 76 131 25

197 76 198 _
141 50 142 —
855 86)

33 - 33 59

51 50 52 50

17 - 18 __
9 8 - 960
65 — 66 _

106 75 107 ___

13 75 14 26
98 — 100 ___

174 — 175 _
67 — 68

118 ___ 119
138 — 138 50

195 60 196 —

M»0 _ Z065
196 ___ 197 —

949 — 349 60
160 '60 50

Mor. Szl. (cent.) p>200 złr.a 
Aust.póla.zach.po200zł tr.

,  ,  lit. B.po 200 zł er.
Ruiolfa po 2(X) zlr. ». r. 
Sisdmiogr. po 200 w. a. tr. 
Stcatseisb. Get. 200 zł. w. a. 
.SOdbalin po 200 zl. srebr. 
Tramway wiod. po 200 zł
VVęg.gal.(Lup.)po200z l.w.a.
Węg.pół, wscliodp.200 zł. t 

m wsch. (Ostb.) po 200
złr. w. a...................

„ zacho d. (Wentb.) pc 290 
zh. w. a...................

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zt. 

i  „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł. wJ 
Listy zastaw. (zalOOzl. 
Bodeu cred.allg. ost.5pr.sr.

tpłac. w 33 lat. 5 p. ws. 
Gal. Tow. kr. ziecu. 4 pr.w.a.

„ j, ó pr. w. a.
Galie, bank hip. 6 pr. w. a.

Zak. kr. włość. 6 rr. w.a. 
Bank nar auttr. m. k 5 pr.

„ a a w- *•
Obligacje pierwszeń­

stwa kolej, (za 100 złr.; 
Albrechta.po300zł.5p.l(X)zt 
Alfóld*. 200 zł.5 pr. tr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 6 p. tr. w.a. 
Dniestnańska 300 „ „
Elłbietypo 6 pr. srebr. w.a 

em 1862 6 pr. 
em. 1970 6 pr. 
em. 1872 t  p:.

płacą żądają płacą | żądają
złr. w. a. ?łr. w. a
------ - - Ferdynanda półn. 6 pr. m. k 92 50 9Ś -

18 J 60 182 50 a , 5 pr. w. s 88 - 88 60
97 - 98 - • s * Pr- w- 106 50 106 -

157 60 158 - Gal. K. L.300zł.6pr.sr.w a — — — —
— - — , 11. em.5 pr. „ 103 - 103 25

315 - - 315 50 „ III. em. 1871 300 102 - — —
147 147 25 Lw. Czer Jan, I. om. 186’

78 -UJ - - - 300zł.5 pr.srebi.w.a 77 60
— — — _ Lw. Czei. Jas. II. em. 1867

»8 -107 - 107 50 300 zl. 5 pr. srebr. w. »o — —
Lw. Czer. Jas. III. em. 1868

78 2f
1

78 7649 - 50 300 zł. 6 pr. srebr. w. a 
Lw. Czer. Jis. IV. em. 1872

— — — 300 zł. 6 pr. srebi.w. a. --  -- — —

76 - 76 00
Rudolfa po 3 »*łApr.sr.wa 

,  em. 1869 p» 300 zł
96 50 ... —

33 60 34 6 pr. srebr. w. a 92 30 92 60
13 74 14 - „  _  1 8 7 2  po 300 zł.
— _  ... 5 pr. srebr. *.»• 90 - 90 25

Siedmgrodz. 600 fr 6 pr. 82 40 82 80
94 75
& 4

95 25 
84 2 6

Papiery loteryjne (azt.)
159 50O l  — Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 z. 160 —73 — 

83 - 
87 -

74 —
34 -  
8fc 50

Klary po 40 zlr. m. k. 
Keglevicb „ 10 »  a 
Krakowska po 20 złr.

28 — 
15 _  
20 50

30 -  
16 — 
21 —9 Si — 95 50 Palffy ,  40 ,  , 23 76 24 26

"7 — ~ Radolfa ,  10 * s 12 60 18 -9C 10 90 30 Ks. Salm „ 40 „ a 82 26 32 7b
81 Genois ,4 0  ■ » 
Stanisław, (poż.) po 20zl.wa.

23 60 24 60
16 50 17 60

78 -  
85 — 
93 25

Waldstein po 20 zł. m. k. 
Win dis zgrasz po 20 zł, ,

Dewizy (3aie3ięczne.)

24 — 24 60i l  75 
84 76 
92 76

20 — 21 -

39 - 39 26 Berlin 10C tal. — ___.
93 - 94 - Frankfurt 100 zł. (ihddeut. 94 Jt 94 30
92 25 92 76 Hamburg 100 mark. banko. 66 1C 66 20

— — Londyn 10 ft. sterl. 
Paryż. 100 frank.

111 - 112 —j 98 Yo 99 25 44 2£ 44 30

tle od 11— 35. maja b. r. w FlorittJI. Urżą 
dna ją Bud Soćieta Toscama di Orticołtura 
w Florencji. Botanicy i miłośnicy ogrodni­
ctw* którsy mogliby interesować się tą wy­
stawą, niech się zgłoszą o bliższe szczegóły 
do komitetu pomienlonego stowarzyszenia w 
Florencji.

—t Korespondencja od redakcji- Pa­
nu Teres .  Chętnie będziemy umieszczać a o 
warunki prosimy umówić się z właścicielem 
Gazety.

Gospoda rttarfo przooiysl i h&tidol.

Urodzaje w  Galicji zachodniej z 
Krakowem. W tych dniach ukazała się 
pierwsza część sprawozdania ministerialnego
o plonach w roku aeszłym. W brosznrze tej 
niema dat z Galicji wschodniej z tego powo­
du, Że namiestnictwo a względnie starostwa 
powiatowe w tąj części kraju nie zebrały w 
należytym czasie potrzebnych szczegółów. Staty­
styka zbiorów w Galicji zachodniej przedsta­
wia następujące cyfry w dolnoaustr. mie- 
rzycaeh:

1864— 1871 
w r. 1872 w r. 1873 w przecięciu 

pszenica 1,029.784 815.312 1,253.663
Żyto 1,927.664 1.518.234 3,613.617.
jęczmień 1,863.704 1.647J30 1,986.850
owies 5,559.338 7,424.286 5,243.806
ziemniaki 11.464.784 8,142.440 13,708.120

Ozim iny w  Galicji zacnodniej. Do 
Pester Lloyda telegrafuję z Wiednia, iż na­
desłane ministerstwu rolnictwa doniesienia 
konstatują, 11 stan ozimin tegorocznych w 
Galicji zachodniej jest wyborny (ansgezeichnet). 
Z Galicji wschodniej znown nie ma wiado­
mości !

Ogłoszenie. Komitet c. k. Towarzy­
stwa gospodarskiego galicyjskiego, ma za­
szczyt zawiadomić, Że licytacja bydła subwen- 
cyjnego rasy Miirtzthalskiej i Berneńskiej od­
będzie się dnia 25. kwietnia br. o godzinie 
10. rano na Kortumówce (obok domu inwali­
dów) we Lwowie.

Szczegóły bliższe podane będą plakatami.
Z komitetn c. k. Tow. gosp. gal,

Lwów d. 11 . kwietnia.
A, Sapieha, J .  Grdinger-Gretoiski, 
wiceprezes. sekretarz.

Lwow d, 14. kwietnia 1874. (Ze spra­
wozdania Gansty Lwowskiej.)

Spirytus podrożał, chociaż transporty w 
ostatnich 8 dniach szły wcale nieznaczne. 
Za 80 Tralies 41 miar gotowego towaru pła­
cono 19 zł. 50 c. a z dostawą w później­
szym terminlt 21 zł. 50 c. W prayszłym ty­
godniu oczekują ożywienia handlu.

Wyciąg z Gazety Lwowskiej z dnia 
13. kwietnia 1874.

Edykts. Sąd pow. w Rymanowie wzy­
wa Barbarę Piotrowską i Dmytra Wawryka 
do zgłoszenia się do spadku po ojcu. Sąd 
pow. w Obertynie uznał Waayla Sawczuka w 
Luce za obłąkanego. Sąd pow. w Tłnmaczu 
nznał Dmytra Matyszyjnego w Niźniowie za 
marnotrawcę. Sąd kr. lwowski ustanowił dla 
Macieja Tatarkowskiego w sprawie doręcze­
nia ma uchwały tabularnej kuratorem adw. 
dr. Przesmyckiego.

Konknrsa. Na posaay nauczycielskie 
w Tarnowie, Siedliskach i Wołoszczy Na po­
sadę adjunkta bndowuictwa.

Licytacje. W sądzie pow. w Kałnszu 
realności w Ugarsthalu pod 1. 7. i 31. d, 6 . 
maja. W sądzie pow. w Tnchowie realności 
pod 1. 32. w Krowodrzy d. 19. maja. W są­
dzie pow. w Brzeżanach realności pod 1. 16. 
w Urmaniu d. 20. maja. W sądzie w Dobro- 
milu real. pod 1. 109 w Falkenbergu dnia 
8 . maja.

Ostatnie wiadomości.
Cesarz pozwolił na wniosek minister­

stwa wypłacać ks. Knziemskiemu, byłem* 
biskupowi chełmskiemu, pensję archipres- 
bitra gr. kat. kapituły lwowskiej (1.500 
złr.), i z tego powodn posada ta do zgo­
nu ks. Kuziemskiego nie będzie obsa­
dzaną.

Wczoraj miało się w Peszcie odbyć 
otwarcie muzeum przemysłowego z bar­
dzo wielką uroczystością; zaproszono na 
ten akt obie Izby sejmu węgierskiego i 
wszelkie znakomitości. Co też słychać z 
lwowskiem muzeum przemysłowem ?

Projekt ustawy o nowym podziale W ę­
gier na komitaty, został tak źle prayję-

tytt; że rząd obecny zamyśla go cofnąć; 
wszelako JśWijffcz#.- t  odpowiedniej 
administracji autonomicznej niepodobna 
myśleć bez zmiany obecnego podziału ko­
mitatów. i l

Z Berlina d. 14. b. m. donoszą; Par­
lament niemiecki prowadził dalej dyskusję 
nad ustawą woiskówą. Koimiśarz związko­
wy jen. Voigt-Rheetz oświadczył się prze­
ciwko poprawce, żądającej corocznego u- 
stanawinia cyfry prezencyinęj wojska, al­
bowiem Niemcy r<*caebąjŁ aUpej- *iw>, 
aby prowadzić politykę sfim. i armfi ta- 
kięj, którejoy się bano w interesie utrzy­
mania pokoju. Delbriick, prezes Rady 
związkowej, oświadczył, ie  koszta wo­
jenne, zapłacone przez Francję, mają słu­
żyć na cele prowadzenia wojen a tu« na 
gromadzenie kapitałów. Minister Camp- 
hauseo- nadmienił, że najważniejszą poli­
tyką pokojową jest, zapewnić pokój, na­
kazując utrzymanie pokuju. Mołtke wyja­
śnił swoje stanowisko: „Wobec krzykactw a 
odwetowego Francji potrzeba trzymać dłoń 
na rękojeści miecza." Przy głosowaniu 
odrzucono wszystkie poprawki i art. .1. 
ustawy wojsgowęj przyjęto podług wnio­
sku pośredniczącego Benningsena większo­
ścią 224 głosów przeciwko 146.

Telegramy Gazety Narodowej,
Wiedeń d. 15. kwietnia. Schiinerer 

stawia wniosek, dotyczący wykonania 
przedłożonej przez rząd ustawy o zalicze­
niu urzędników katastralnych do państwo­
wych. Na wniosek Van der Strassa u 
chwalono, przedłożone świeżo przez rząd 
projekta w sprawach procedury cywilnej 
odesłać do osobnej komisji 15, z całej Iz ­
by wybrać się mającej. Wniosek Fuxa (o 
wywołanie z Austiji zakonu jezuitów i 
złączonych z nim kongregacyj) po uzasa­
dnieniu przez wnioskodawcę, odesłano 148 
głosami przeciw 28 do komisji wyznanio­
wej. (Brakowało 166 posłów). Nastąpiła 
szczegółowi. rv*f»iwwa Mad ustawą, za­
bezpieczającą prawa posiadaczy listów za­
stawnych. Posiedzenie trwa t^alej.

Berlin  d. 15.'kwietnia. Trybunał ko­
ścielny skazał dzisiaj arc. Ledóehowskiego, 
na podstawie ustaw majowych, zaocznie 
na usunięcie z urzęda. Od tegr wyroku 
niema apelacji.

Przyjechali do Lwowa <L 15. kwietnia.
Hotel Europejski. M. Niimirecz z

Pobereża, M. Merz z Przemyśla, W. Weisen- 
bach z Krzemienicy, T. Chrząszcz % Soło- 
cwiny, A. Kruzenstern z Niemirowa, L. Hay- 
ue z Złoczowa. A. Jaźwiński z Podmieszczan, 
J. hr, Mołodecki z MaaasterzySK, F. Barański 
c Radiowiec,

Hotel Zofia. Dr. H. Maks z Tarno­
pola, G. Aywas z Wylnicy, E. Lityński z 
Litwinowa, P. Pikorowicz z Ostowa, J. 
Pierzchała z Pskowiec, J. Frommei z Pawło- 
siowa, P. Szuberski z Moskwy.

Hotel Krakowski. W. Kwiatkowski 
z Strzeiisk, J. Jnński a Krakowa.

Kursa gie łdy wiedeńskiej.
W iedeń  15. kwietnia 1874. 

godzina 10. minut 45 przed południem. 
Akcje kred. 194.75. Angle-austr. 124. .
Unionsbank 96.— . 
Kolei Kar. Lnd. 247.26. 
Franko - anstr. — .— . 
Losy z r. 1860 —.—. 
Staatsbahn — . 
Ostbahn —.—.
Rubel papier.

Vereinsbank 10.50. 
Kolej połudn. 148.25, 
Baubank 68.— . 
Oblig. indem. —.—. 
Wied. Tramw. —.—- 
Napoleondor — .
Ospo sod. mdła.

15. kwietni* ,«74. 
gedżhna^lr nńmt 10. ^0  południu.

Akcje f»an.-ans. 32.25. Węgier, kred. 140. .
Anglo - anstr. 125.50. Unionsbank 98. '.
Kolej Kar. Lnd. 248.— . Nordbahn. 203 75. 
Kolej pęłudnio. 160.— . Kolej A lfdd . 136.50. 
KoL»j Elżbiety 196.— . Kolej Lw. -czer 150.—. 
Węg. Nordostba. 107.— . Vereins-Bank 12.50. 
Anglobau 69.—. Węg. Ostbahn. 49.25.
Gal. imdemniz. — . Losy* r. 1864 133.—. 
Koszyc.-Oderb. 131.— . Verkohrsbaitk 92.— • 
Losy tureckie 44.50. Banbank-Act. 69.— . 
Kolej państwow. 312.— . Bankrerein 63.50. 
Wied. Bauver. 32.— . Hyp. Bou-ban. 15.— . 
Usposobienie mdłe.

Z  P o d za m c za  odchodzą do Podwoloczyk 
i (10 Bridow: g. 11. 32. «• w nocy i 12. g. 
26. m. w południe.

Nadesłana. Wszystkim cierpią ym eapeumia zdrowie i sity bez lekarstw i  kosztów

H  e y a l e u s e i ó r  ©  d L u  B  a r  r y

L O  N  O T  N U .

prZyno' : *drowię cudowna Rełalescióre da Barry, która be* medycyny i kosi 
mwa cierpienia zoładka. nerwów, liłiip. watmKr (rmaonUm u l * *   ..u

Oto wyciąg i  75 000 świadectw o wyleczenia chorób, które urągały wszelkim lekarstwom:
O e r t y f l k a t  Nr. 74.670. W i e d e ń, 13. kwietnia 1872. 6)
r.rzetl 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i uerwowe 

sennąłem z dnia ua dzień, i przez dłuższy czas byłem prieszkodzouy w mych studjack. Usłyszałem o pań 
•klej cudownej lievalescićre, począłem ją zażywać, i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięcznem używaniu je- 
Wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak że bez żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widię się spowodo­
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 
z utzanowaniem. Ga j b r j e l  T e s c b n e r ,  uczeń wyż. szk. handl.

Certyfikat Nr. 73.668. M i t t r o w i t z ,  30. kwietnia 1871.
Dzięki doskonalej mączce, ziostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 

się na drodze polepszenia po zażyciu 3 fntw. Zarazem pozwalam sobie upraszać pana uprzejmie, abyś mi za 
poborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Reraletcićre, z obszerną iaitrukcją zażywania tej mączki u 
dzieci 8-tygodmuWych. Z uszanowaniem Mi ko  ł a j  G. K o s t i i s .

C e r t y f i k r  t Nr. 73.704. P r z i l e p ,  poczta Holleachao na Morawie, 7. mąj» 1S71.
Ponieważ spożyłem jnż kupioną od pana Revaleacióre du Barry, która mi wislką ulgę spraw!ła w 

cierpieniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi iemczs 2 funty prawdiiwej Ksrales- 
eióre. Z szacunkiem: J ó z e f R o h a e s e k ,  leśmezy

*wi°i? cen 
50 efiis s lM tiln  M  Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więoej niż 6( rai/

na łekarstwaoL Cena Fnćizkach Uainkr-.k pół Mam f A N  « ,  „  z
1 fanty 4 «Ł  *0 s^ b fantów 10 zł., 1? fantów 90 z ł . » .  fanty 86 zŁ — Bmikokty w PM»k^m po 2 z
W f c . i n o 4 z l . i 0 i .  Csskoladz w proszku lnb z tabliczkach na 12 f °  “U, MS 86 sł
10 u, 48 filiżanek 4 zł. 60 C. w proczki na 190 fiiala.sk 10 ił., »  « C  fiW  99 A ,  n> 676 filii. 86 zł

*  41 tara c. k. apt i Ignacego Sohaiwh w ®W l® Trłltt-
czyiakisgo, we Ł w c w l e  a ‘'lygn.noza BnAir* nptakim, . n Fiohra M ikoiaseha aptekarza, Leopolda 
Rotlendera^s F. W. Królikowakicgc _c^FaroU Bchubnfaa r Jnlinzzn R atzi u Jakćto Bliicrfc; w F « u « i «  
«J4m6 t  TW ki w L Jta. M n ta  ; w P r z e m y t lu  j  Edwarda Machałlkiego; w B z c -
M W M . 1 7. bemsitMrr at Comp.; w 8 1ami i ł a we w i c  u FerdJJStecnera, apt w S trw tn  u D. J 
Nnssesblatts* Caapj. r  T a r n e p o in :  n A. Mora weta* i dr. Apfuehela c  k. rptek. obw w Tszrn w - 
w l n  n A Tsnezyca «pi pod Aniołem- i u W. T, A. Waligórskiego.



GUARANA
pp. GPIMAULT itC '.1 apickarzy^PARYŻU

°P.GRI>IAULTETC'ŁAPiE^Rzrw

Migreny i newralgie Pokój
F. S. BABDa SZfrontowy, kawabr.ski , obszerny w zdrowem 

[jiOToŻeniu. jest do wynsjęcia od 1. maja. przy 
ulicy Kopernika poił 11 na II. piętrze.

iia j lep sze
jarzyn, kwiatów, traw i wszelkiego rodzaju 
pastewnych , dostać możaa w handlu
i96i 8—& Karoilny (łeistltr,

pod „'Wiosną" główny rynek 1. 39,

POM314DA przwiw liszajom, wyrzutom . 
KĄPIELE MlNERATiNE przeciw ałatoośoiom 

wskómym.

P ^ l i  łT t^ S s i PUP .G YTRYNIaNC  
A .Aćjjfe®  ŻELAZA, leczy gon«rej«. 

H TW T ł utraty nasienia i uplawy 
białe. Dołączony jest pro 

speKt w polskim języku. 1837 29—48
We Lwowie w aptćce P. Mikolasch.

Poszukuje się egzaminowanego

do dóbr Wybranówki ^oej l -3 
Zgłosić s ę należy do Wielmoi. pana 

Pieńczykowskiego, właścicMa W.bra- 
nówki (stacja kuleji Czerniow. AukcjaR. Hornsby A. Sohns w  Graniham

Men. Dr. Karcz
Do uskutecznieni;! wtsdek ■!■) wszystkich miast w k r a j u  

i zagranicą poleca sio ,n' : ■'—<

Aue-ust Sehel len bera \w Lwowie

w e  L w o w i e ,
od 15 lat lekarz specjalny dl? chorób we­
nerycznych i skórnych Drdyniij- cod .en- 
nie od 8--14 ) i od S8--4 godz. przy ulicy 
W a ł o w e j ,  pod 1. 3  dom Kulika.

ostateczna
oe ui i e l i

bajeczn itó nizkit h

2051 2 6 U p r a s z a  s!q  o  p o ś p ie c h  w z a k u p u i i

Prawdziwy angielski cement portlandzki,
Grodzicki cement portlandzki,
Prawdziwe belgijskie smarowidło do wozów,

w  n u  { l e p s z e j  j a l . o & c i ,  p o  J i u j l a i i s z y c l i  c c u a c h ,  i i t r * . y -  
m u | «  z a  w s x e  w  x a p a « , l e , g l O w n y  s k ł a d  d l a  f c l n n ą j i

Slabofcol Piersiowe

we Lwowie

we Lwowie, nl. Karola. Ludwiko Nr. 3,
m ąją  zaszczyt polec-c na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony

K om ple tne  wyprawy usku teczn iam y z wszelką s ta rannośc ią  w na jk ró tszym  czasie, 

z d ruku  w i z ł y ,  Cennik niemniej próbk i  wysełamy na żądanie odw ro tną  pocztą  FrailCO

(Hopfenwurze<n)
nubyć można u

Tran z Scliofti
w Siiaz, C/ccliy.

U|i,.wiac7.y chmielu, wyuczonych podług m, 
hh doświadczeń dlugole^u cli, mogę d .starczyć. 
Do zalożcma więk.zych chmielarń mogę się 
Przyczynić, przez podanie planu itp. itp. tak­
że przyjmuję osobisty kierunek za uprzedniem 
r r jznm m.em się pisemnem. 1367 8—30

/..iiiw/ >:i< fifti Suche 
f.ns£it', (' ijpy, 
li rylccye pier- 
tiowe i płuc 
i koklusze. J W  PAFFYZ13

U l i c a . D r o u o t ,  t *s
S y  W? L w ow ie , P , Mikolasch,
r Arałiwir.l iiscniuiiiM i |
YV Urodach, P. KuLLAk. J i

AU QUINQUINA fAU CACAO COjlBINM
Znakomici lekarze fruncuzcy i zagraniczni zalecają jegd u życ ie  w chorobach  p och od zących  -ł  zubożen ia  k rw i , w n ew ra lg ija ck  I nifcrpier 

ntach nerw ow ych  w s ie lk iego  r o d z a ju , u p la w a c h . w b iegu n k ach  c h ro n io n y c h  . u p ływ ach  m im ow o lu y cb  n asie ­
n ia , k rw io io k a c b  bez u szkodzen ia  o rgan izm u , s k ro fu ła c h , chorobach  s k o rb u to w y c h , w  p e rjod z ie  adyiianiicznyn.*. po  
gorłfi-zkaeh ty ioidatnycli etc.

Nadaje się szczególniej dla powracającycii d , zd row ia  p o  c iężk ich  chorobach  i d la  dzieci w<|tłycli, u le k ob ie t  d e lik a tn ych , 
d la  starców  otlatokonych w iek iem  .1 ka lectw em . 1826 0̂— 4̂

Dzienniki I/ITnion-H ledicalc, Ciazette des ltop ikeau x , I/nbe ille  m ed ica le  i T o w ir/ .y s tw a  lekarskie poświadczyły skutoczność 1 wyż­
szość tego wina nad wszystkio preparatu toiiiczne i wzmacniając. —  Należy się wystrzegać lals/.orstw i naśladowaniu.

8k li  d glołrny dla sprzedaży hurtowej w 1* ryżu 11 P- J. licbeault, aptokarza, 53, ruo Eaaumur. —  We Lwowie dostać można w apt. p. Mikolasch; w W a r s z a w i e  
w  sk ła d a c h  materiałów aptecznych pp. Eerd. Aug. Galiego i Ludwika Spiessu; w Kijowie w apt. pp. Marcińczyk braci r "  w Krakowie w apt. p. Trauczyóskiego.

Ł .  L E i l K t f f D  ^
DOSTAWCł WITLU , ANUJACYCH DWORÓW

PARYŻ, 207, ulica Saint-Honorś.

Wydawcę, właściciel i odpowiedziała; redaktor Jan Dobrzaklkh Z drukarni uG m & j  Narodowej'* pcl zarządem A. Skerlr.


